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S p i j a n i a  
z wyborcami
O

mm #

in te re s u ją c  s ię  m . in . sp raw ą  
ro z w o ju  tego zak ładu .

W  godzinach w ie czo rn ych  m i­
n is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
s p o tk a ł się z d z ie n n ik a rz a m i 
szczec ińsk im i, o dp ow ia da ją c  na 
lic z n e  py ta n ia .

D Z lS , m in is te r  S te fan  J ę d ry ­
c h o w s k i k o n ty n u u je  s p o tka n ia  
z w y b o rc a m i. W  godzinach  ran  
n ych  zw iedza  Z a k ła d y  Chem icz 
ne  „P o lic e ” , a następn ie  za k ła ­
d y  odzieżowe „L u x p o l”  w  S ta r 
gardz ie . W eźm ie  też u d z ia ł w  
sp o tk a n iu  k ie ro w n ic tw a  K W  
P Z P R  z w ła d z a m i wyższych  
u c z e ln i Szczecina.

ŚRO DA, 30 
W R Z E Ś N IA

1970 R O K U

W Y D . AB

uner
N r  229 (8105) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

N A  Z IE M IĘ  Szczecińską p rzy
b y ł w c z o ra j cz łonek B iu ra  Po­
lity c z n e g o  K C  P ZPR , m in is te r 
S p ra w  Z a g ran iczn ych  S te fan  
J ę d rych o w sk i, k tó r y  je s t posłem  
z  naszego w o je w ód z tw a . O dby­
w a  o n  sp o tka n ia  z  w yb o rcam i.

I W C Z O R A J m in is te r  J ę d ry ­
c h o w s k i w  to w a rz y s tw ie  cz ło n ­
k a  K C , I  sekre ta rza  K W , posła 
A n to n ie g o  W alaszka  w z ią ł u - 
d z ia ł w  s p o tka n iu  z  a k ty w e m  
g osp od a rk i m o rs k ie j, k tó re  od­
b y ło  się w  gm achu W yższej 
S z k o ły  M o rs k ie j.

• G O Ś C I p o w ita ł se rd ec zn ie  I  sekre  
tana K o m ite tu  -Z a k ła d o w e g o  p a rt ii  
p r z y  P o ls k ie j Ż eg ludze M o rs k ie j S ta  
misła-w O żeg. M in is te r  Ję d ryc h o w sk i 
n a k re ś lił g łó w n e  k ie ru n k i p o lity k i  
z a g ra n ic z n e j P H L  o ra z  p rzed s ta w ił 
s y tu a c ję  m ię d zy n a ro d o w ą . U stosun­
k o w a ł się  ta k że  do  zag a d n ień  p o lity ­
k i  w e w n ę trzn e j, a k c e n tu ją c  z w ła ­
szcza s p ra w ę  re a liz a c ji u c h w a l p a r­
t i i  w  s p ra w ie  w p ro w a d ze n ia  -syste­
m u  bodźców  m a te r ia ln e g o  za in te re ­
sowania.

* N as tępn ie  m in is te r  J ę d ry ­
c h o w s k i sp o tk a ł s ię  z a k tyw e m  
S to czn i R e m o nto w e j „G ry f ia ”

Jutro pogrzeb prezydenta Nasera

Egipt przeżywa 
ciężkie dni

A n n a  Q  a tm an

i 60-osobowa orkiestra  Polskiego Radia pod dyrekcją S TE ­
F A N A  R A C H O N IA  —  to już w ystarczający powód by 
7 P A Ź D Z IE R N IK A  w ybrać się do sali W D S przy ul. Felcza-

K A IR  P A P . Wiadomość o śm ierci prezydenta Nasera —  p i­
sze korespondent P A P  w  K a irze  red. K . W ojna —  była n a j­
bardzie j bolesnym ciosem, jakiego mógł spodziewać się naród 
egipski. Nadeszła ona późnym wieczorem, kiedy ulice K airu  
wypełnione były  tłum em  ludzi. Z  początku trudno było w  nią 
uwierzyć. Ludzie czekali potw ierdzenia. Przyszło ono w  for­
m ie telew izyjnego oświadczenia w iceprezydenta A n w a ra  e l-Sa- 
data: Prezydent Nascr um arł.

W S ZY S C Y  w  m ieśc ie  z a m il-  
u-u-u-u- u- u-u-i.nu-i^-u-u-1-r-i^-Li-u-n.^ k i i .  Po k ilk u  m in u ta c h  ciszę 

p rz e rw a ł p lącz lu d z i, zg rom a­
dzonych  p rzy  o d b io rn ika ch  tra n  
zys to row ych  na u lica ch . In n i za 
czę li s ię  m od lić . W zd łu ż  b rze­
gów  N ilu  s fo rm o w a ł s ię  spon­
ta n ic z n ie  pochód k o b ie t i dzie­
c i. W szyscy głośno p ła k a li. L u ­
dz ie  c z u li się osieroceni, pon ie ­
w a ż p re zyde n t N aser b y ł czymś 
w ię c e j n iż  m ożna sobie w yo b ra  
z ić  w e d łu g  naszych eu rop e j­
s k ic h  k ry te r ió w . B y ł o jcem . 
E g ip t przeżyw a c ię żk ie  d n i bez 
swego w ie lk ie g o  cz ło w ie ka , k tó  
r y  k ie ro w a ł ty m  k ra je m  przez 
bardzo  tru d n e  c h w ile  i  uda ło  
m u  się  uczyn ić  z  E g ip tu  now o­
czesne i postępowe państwo.

C a ły  ś w ia t a ra bsk i s tan ą ł w  
o b liczu  s tra ty  w ie lk ie g o  p rz y ­
w ódcy . S iły  postępowe s tra c iły  
jednego  z n a jw ażn ie jszych  
sw ych  rzeczn ików . T ra g ed ia  ta  
s ta n o w i w ie lk i c ios d la  ZR A .

D O  K A IR U  z  ca łego ś w ia ta  na,pły  
w a ją  depesze ko n d o le n cy jn e  o-d sze­
fó w  p ań s tw  i  rządów , p o lity k ó w , 
d z ia ła c zy  społecznych i k u ltu ra l­
n y c h  w  zw ią zk u  ze śm ierc ią  p re z y ­
d e n ta  Z R A  N asera. P rz y w ó d c y  r a ­
d z ie c c y  —  L e o n id  B re żn ie w , N ik o ła j  
Po-dgo-my i A lek s ie j K o s y g in  w y s to ­
s o w a li depeszę do pełniącego  obo­
w ią z k i  p rezy d en ta  Z R A  A n w a ra  e l-  
S a ria ta , do rządu, Z g ro m a d ze n ia  N a ­
ro d o w eg o , A rabs kie go  Z w ią z k u  S o ­
c ja lis tyc zn eg o  i  ca łego n a ro d u  Z R A .

|t /V I

XXV
wielki, galowy 

koncert estradowy
organizowany z okazji

2 5 -le tn ie g a  Ju b ileuszu  
„Kuriera Szczecińskiego"

A tra k c ji będzie jednak znacznie w ięcej

KURiERA
| / v  /v I wystąpią m. in . popularne piosenkarki Joan- 
Y  V  N  na R A W IK  i S ław a P R Z Y B Y L S K A  oraz zna­

kom ici soliści Teatru  W ielkiego, Opery i Baletu w  W arsza­
w ie  —  Barbara N IE M A N , A driana  O R W A T  i  Bogdan P A ­
P R O C K I.

B ilety  można jeszcze nabyć w  „Orbisie” (al. W oj. Polskie­
go 1) i  W P IA  (ul. Garncarska 5).

D O  K A IR U  p rz y b y w a ją  ju ż  p ie rw ­
sze d e legac je , k tó re  w e z m ą  u d z ia ł 
w  uroczystościach  ża ło bn y ch . W e  
w to re k  w ieczorem  n a lo tn is k u  k a l i ­
s k im  w y lą d o w a ł sam olo t w io zą c y  de  
le g ac ję  ra dziecką , w  k tó re j sk ła d  o - 
b o k  p re m ie ra  A le k s ie j a K o sy g in a  
w c h od zą  w ic em in is te r O b ro n y , m a r ­
sza łe k  M a tw ie j Z ac h aró w , w Lcem in i 
s te r S p ra w  Zag ra n iczn y ch  W ła d im ir  
W in o g ra d ó w  o raz in n e  osobistości.

U d z ia ł w  uroczystościach ża łob ­
n y c h  zap o w ied z ie li ju ż  p re m ie r  F ra ń  
c j i  C h ab an -D e lm ss , ce sa rz E t io p ii 
H a ile  Selassie, k ró l J o rd a n ii H u s a jn , 
p re m ie r  T u n e z ji L ad g h am , sze fow ie  
p ań s tw  L ib ii  — K a d a fi o ra z  S y r ii —  
A ta s i, w ła d c y  K u w e jtu  i B a h ra jn u , 
p re zy d e n t A lg ie r ii B u m ed ie n , p re ­
zy d e n t C y p ru  M a k a rio s , s e k re ta rz  
g e n e ra ln y 'O rg a n iz a c ji Jednośc i A f r y  
k a ń s k ie j D ia llo  T e l li. W . B ry ta n ię  
re p re ze n to w a ć  będzie m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  D o u g las -H o m e, a S ta  
n y  Z jedn o c zo ne  do rad c a p re zy d e n ta  
R o b e rt  F in c h . P o nadto  p rzy b ę d ą : w i  
ce p rzew o dn iezą cy z g ro m a d ze n ia  
Z w ią zk o w e g o  Ju gos ław ii E d w a rd  
K a rd e lj ,  osobisty w y s ła n n ik  k ró la  
M a ro k a  A h m ed  B a la fre d ż , h is zpa ń ­
s k i m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
L ó p ez  B ra v o  oraz p re m ie r  Ira n u  H o  
w e jd ą .

Z  P O L S K I na  uroczystośc i po 
g rzebow e u d a ją  s ię  do K a iru :  
zastępca p rzew odniczącego R a­
d y  P aństw a  P R L  Ignacy  Loga- 
S o w iń s k i o raz  w ic e m in is te r 
S p ra w  Z agran icznych  Z y g fry d  
W o ln ia k .

P O G R Z E B  prezydenta  Nasera 
rozpoczn ie  się w  c z w a rte k  o go 
d ż in ie  8 czasu w arszaw skiego . 
Z w ło k i zm arłego  zostaną p rze ­
w ie z io ne  na la w e c ie  a rm a tn ie j 
z jednego z p a ła có w  nad  N ile m  
do m a rm uro w e go  m eczetu naz­
w anego im ie n ie m  Nasera. .Z m a r 
ły  szef pańs tw a  egipskiego 
spoczn ie  w  meczecie, k tó ry  zna j 
d u je  s ię  na  p rzedm ieśc iu  E l-  
B a k ry  o k ilk a s e t m e tró w  od je ­
go re zyd en c ji.

Z D A N IE M  a g e n c ji p ras o w y ch , b ę ­
d z ie  to  je d n a  z n a jw ię k s zy c h  cere­
m o n ii, ja k ic h  ś w ia d k ie m  b y ł k ie d y ­
k o lw ie k  K a ir .

Ż a ło b a  n a ro d o w a  w  Z R A  m a  
t rw a ć  40 d n i, podobn ie ja k  w  J o r ­
d a n ii , S y r ii i  A lg ie r ii. T a k ż e  w  in ­
n yc h  k ra ja c h  — m . in . w  Jugosła­
w ii ,  n a  K u b ie  i  w  W e n e zu e li og ło- 

' szono ża łobę po  ś m ie rc i N asera .

Wojska jorslańskie 
i partyzanci

wycelują sią 
z Ammanu

K A IR  P A P . Z g o dn ie  z  p o ro zu m ie ­
n ia m i o  p rze rw a n iu , o g n ia , w  środę
0  godz. 8 czasu lo k a ln e g o  rozpoczę­
ło  się w y c o fy w a n ie  w o js k  jo rd ą ń -  
sk ic h  o raz  p a rty z a n tó w  p a les ty ń ­
sk ic h  z  A m m a n u . Z g o dn ie  z p la ne m , 
a k c ja  ta  zak o ń czy  się w  ciągu  24 
g o dzin . Z a k o m u n ik o w a ł o ty m  p rze ­
w o d n ic ząc y  k o m is ji a ra b s k ie j do  
s p ra w  n a d zo ro w a n ia  p rzes trzeg a n ia  
zaw ies zen ia  o g n ia , p re m ie r  T u n e z ji 
L ad g h am .

W  o św iadczen iu  n a d a n y m  przez  
ra d io  A m m a n  L a d g h a m  ośw iad c zy ł 
ró w n ie ż , że w  godz. 6—18 czasu lo ­
k a ln e go  c o fn ię ta  zo stan ie  w  A m m a -  
n:e godzina p o lic y jn a . P re m ie r  w y ­
ra z ił  n a d z ie ję , że godzina p o lic y jn a  
w  A m m a n ie  zostan ie zn iesiona c a ł­
k o w ic ie  w  c iąg u  n a jb liżs zy c h  3 d n i.

W ed łu g  k o m is ji , w y c o fa n ie  w o js ka
1 p a r ty z a n tó w  z A m m a n u  je s t p ie r­
w s zy m  eta pe m  p la n u  p rzy w ró c e n ia  
p o k o ju  w  J o rd a n ii. Z d a n ie m  k o m i­
s j i, n a  te re n ie  c a łe j J o rd a n ii p a n u je  
sp o k ó j i p o ro zu m ie n ie  o p rze rw a n iu  
og n ia  je s t p rzes trzega ne . W ypuszczę- 
n o  w ie lu  a res zto w a n yc h .

Z osiatniej chwili

Wojska królewskie 
atakują 

partyzantów
K A IR  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  do ­

n io s ła  z B e jru tu , p o w o łu ją c  się  n a  
ta m te js ze  b iu ro  „ E I-F a ta h ” , że At.1' 
o  godz. 6 ra n o  o d d z ia ły  jo rd a ń s k i 
z a a ta k o w a ły  p o zyc je  fe d a in ó w  \v 
m ie śc ie  Irb id . Podczas ataku , uży to  
m o ź d z ie rz y  i b ro n i m a s zy n o w e j.

Kto będzie
następcą U Ihanta?

K O P E N H A G A . W  1972 r .  s a k re ta r*  
g e n e ra ln y  O N Z  U  T h a n t  u s tęp u je  z® 
sw ego s ta no w isk a  i  za po-w iedział, ża  
n ie  za m ie rza  ub iegać się o pełnien i®  
te j fu n k c j i  w  trzec ie j k a d e n c ji. S k a a  
d y n a w s k a  prasa ju ż  te ra z  sp e ku lu je *  
k to  b ęd z ie  następcą U  T h a n ta

D u ń s k i d z ie n n ik  „ B e rlm g s k e  A ft®  
n av is”  tw ie rd z i, p o w o łu ją c  się na d e  
b rze  p o in fo rm o w a n e  źró d ła  w  s iedzi 
b ie  O N Z , że n o w y m  se k re ta rze m  
g en e ra ln y m  O N Z  zo stan ie  o b ec n y  
p rzed s ta w ic ie l F in la n d i i w  te j orga­
n iza c ji, 47 -le tn i M a x  Jako-bson. D z ie ń  
n ik  w y lic za  szereg p rz y k ła d ó w  a k ­
ty w n o ś c i Ja kobsona na m ię d zy n a ro ­
d o w y m  fo ru m  i p o d kre śla , że cieszy  
się on d u ży m  au to ry te te m . Jako-bson  
je s t z zaw odu  d z ie n n ik a rze m . S w ą  
d y p lo m a ty c zn ą  k a r ie rę  ro zp o czą ł od. 
s łu żby w  fiń s k im  M S Z , gdzie  p e łn ił 
fu n k c je  sze fa  d e p a rta m e n tu  p o lityc a  
nego. O d 1965 r .  re p re ze n tu je  F in ­
la n d ię  w  O N Z . N a le ż y  do g rona n a j 
b liżs zyc h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  prezy­
d e n ta  K e k k o n e n a .

Goście radzieccy
w WSM

W  W Y Z S Z E J  S zko le  M o rs k ie j w 
Szczec in ie  b a w iła  w c zo ra j delega­
c ja  n a u k o w c ó w  ra d z ie c k ic h : p ro ­
re k to r  W yższe j in ż y n ie rs k ie j S z k o ły  
M o rs k ie j im . A d m ira ła  M a k a ro w a  w  
L e n in g ra d z ie  p ro f. W . G a w riło w *  
p ro re k to r  W yższe j In ż y n ie rs k ie j  
S zk o lv  M o rs k ie j w  Odessie p ro f. 
W . B o k a rio w  1 d y re k to r  S zk o ły  
M o rs k ie j w  T a l l in ie  p ro f. A . S im o -  
n ie n k o . G oście ra dz iec cy  p rz y b y li  
do S zczecina n a zap ro s zen ie  re k to ­
ra  W S M  doc. d ra  Z . Laskiego.

Podczas w iz y ty  deleg ac ja  przed­
s ta w ic ie li ‘ szk o ln ic tw a  m o rs k ie g o  
Z S R R  z w ie d z iła  naszą u cze ln ię  m o r  
ską, m ia s to  o raz S toczn ię  S zczeciń ­
ską im . A . W ars k ie g o . (aw a)

OSTATNIA DROGA 
r e d .  A l f s e a la
S o b e c k i e g o

M IA Ł  T A L E N T , by! bard7®  
pracow ity, skromny. Należał d® 
najstarszych stażem pracy dzień  
nikarzy  szczecińskich. N azyw a­
liśm y go krótko: Fred. Z nany  
był n ie  ty lko na W ybrzeżu lee*  
w całym  k ra ju  jako  publicysta, 
który przyb liża ł do ludzi m o­
rze.

(D okończen ie  n a  s tr. 2)

Święto szczecińskich plantatorów ♦  Kto wychowa iasia? ♦  Czas na wypoczynek »  jjDziś ^
w  num erze:
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M/s „Prot. Aniczkow” 
s p ły n ie  dziś  

na
Z  P O C H Y L N I O śro dka  K a d la  

bow ego „O d ra ”  w  S tocani Sącze 
c ińskde j im . A . W a rsk ieg o  s p ły ­
n ie  dziś o  godz. 14 na  w odę sta 
te k  —  m /s „P ro fe s s o r A n ic z ­
k o w ” . Jest to  ju ż  c z w a rta  z se­
r i i  B -80 je d n o s tka  s z ko lno -to w a  
ro w a  bud ow an a  d la  a rm a to ra  
ra d z ieck ieg o , zaś 10 s ta te k  w o ­
d o w a n y  w  ty m  ro k u  w  naszej 
s toczn i.

S toczn ia  Szczecańsika zaprasza 
n a  to  w o do w a n ie  w szys tk ich  
m ieszka ńcó w  g ro d u  G ry fa .

(awa)

Nowa forma wymiany handlowej

„Merkuria“  prezentuje 
czechosłowacką ofertę

W A R S Z A W A  P A P . Czecho­
s ło w a c k a  C e n tra la  H a n d lu  Za ­
g ran icznego  „M e rk u r ia ”  o tw o -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
s/s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z  D a n ii  

pod balas tem ,
m /s  „J e lc z  n ’t z  D a n ii  pod  

b a las te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

s/s  „ K a to w ic e ”  do  D a n ii  z  
w ę g le m ,

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  do  D a ­
n ii  z w ę g le m ,

s/s „Jedność R o b o tn ic z a ”  do  
D a n ii  z  w ę g le m ,

s/s „W ie c z o re k ” d o  N R F  z  
w ę g le m .

Z a k o ń c z e n ie
polsko-norweskiej
wymiany pogiądów
W A R S Z A W A  P A P . Dziś  w  

R a dz ie jo w icach  zakończy się 
p ie rw sze  p o lsko -n o rw e sk ie  spot 
k a n ie , pośw ięcone s p ra w om  bez 
p ieczeństw a  europe jsk iego  i  roz 
b ro je n ia . D e le ga c ji p o ls k ie j prze 
w o d n ic z y  p.o. d y re k to ra  P IS M  
R yszard  F re le k , na  czele g ru p y  
n o rw e s k ie j s to i znany  dzia łacz 
p a r t i i  l ib e ra ln e j G u n n a r G arbo.

P ro w ad zo na  w  d n iu  w c z o ra j­
szym  d yskus ja  m ia ła  c h a ra k te r 
sw obodne j i  bezpośredn ie j ro z­
m o w y , d o tyczy ła  w ie lu  p ro b le ­
m ó w  bezp ieczeństwa i  w sp ó łp ra  
c y  w  E urop ie .

Do u czes tn ików  sp o tk a n ia  na 
desz ły  l is ty  od m in is tró w  S praw  
Za g ran iczn ych  P R L  —  S te fana  
Ję drycho w sk ie go  i  N o rw e g ii 
S veen S traya , w  k tó ry c h  oba j 
m in is tro w ie  d a li w y ra z  s w o je ­
m u  p rze kon an iu , że sp o tka n ie  
to s tan o w ić  będzie  w k ła d  w  
sp ra w ę  dalszego u m o cn ie n ia  po 
k o ju  i  bezp ieczeństw a na  na ­
szym  kon tynenc ie .

CZERWONKA
stopniowo wygasa
K O S Z A L IN  P A P . J a k  in fo ,rm u je  

k o m is ja  d o  zw a lc za n ia  c ze rw o n k i 
p r z y  s ta c ji s a n ita m o -e p id e m io lo g ic z  
mej w  Z ło to w ie , c h o ro b a , n a  k tó rą  
w  c ią g u  dw óch ty g o d n i. zap a d ło  po­
m ad 300 osób, w y g as a. S zc zy t zacno  
irow ań  p rz y p a d ł n a  24 w rze śn ia . Od  
te g o  d n ia  ilość zac h o ro w ań  n a  czer 
W o n k ę  w  K ra je n c e  i  Z ło to w ie  sta le  
Spada. C h o rzy  z n a jd u ją  się pod tro ­
s k liw ą  o p ie k ą  le k a rz y  w  3 izo la to ­
r ia c h  w  Z ło to w ie  i w  T u c zn ie .

B a d a n ia  la b o ra to ry jn e  w y k a z a ły ,  
t e  cze rw o n k a  w y w o ła n a  zes ta la  
p rz e z  b a k te r ię  S h ig e lla  S onnei, je d -  
¡nak źró d ło  zak aże n ia  n ie  je s t nad a l 
zn an e . B a d a n ia  t rw a ją . W  Z ło to w ie  
i  w  K ra je n c e  z a c h o w u je  się duże  
ś ro d k i ostrożnośc i.

rz y ła  29 bm. w  W arszaw ie  w  
A l.  W yzw o le n ia  14 ośrodek han  
d low o-te ch n iczn y , w  k tó ry m  
p rezen tow ać będzie  sw o ją  n a j­
nowszą o fe rtę  h an d low ą . Z a in ­
teresow ane p o lsk ie  c e n tra le  bę­
dą w ię c  m o g ły  na  m ie jscu  za­
poznać s ię  z  p ro p o z y c ja m i eks­
p o r to w y m i czechosłow ackie j 
c e n tra li.

„M e rk u r ia ”  z a jm u je  s ię  eks­
p o r te m  i  im p o rte m  m .in . narzę ­
dz i rę czn o -e le k tryczn ych , u rzą ­
dzeń fo to tech n icznych , sp rzę tu  
optycznego, m e b li kuchennych , 
w a n ien  ż e liw n y c h  i  b laszanych, 
k a m ie n i tech n icznych  (s z a firy  i 
aga ty), w y ro b ó w  z  tw o rz y w  
sztucznych, sp rzę tu  gospodar­
s tw a  dom owego, a także  u rz ą ­
dzeń d la  d użych  p ra ln i m echa­
n icznych .

J a k  s tw ie rd z il i p rze ds ta w ic ie ­
le  „ M e r k u r i i ”  na  k o n fe re n c ji 
p rasow e j, k tó ra  o d b y ła  s ię  w  
now o  o tw a r ty m  ośrodku , ce n tra  
la  dąży do za pe w n ie n ia  sw o im  
p a r tn e ro m  h a n d lo w y m  wszech­
s tro n n e j i  s z y b k ie j in fo rm a c ji.  
W  ty m  ce lu  o rg a n izu je  s ię  w ła ś  
n ie  zagran iczne  o ś ro d k i han d lo  
w o -techn iczne . W arsza w sk i o - 
środek je s t p ie rw szą  tego rodzą 
ju  p laców ką .

N ow o  o tw a r ty  ośrodek będzie 
sp e łn ia ł ro lę  poś red n ika  i  do ­
ra d cy  w  w y m ia n ie  h a n d lo w e j 
m ięd zy  Polską  i  Czechosłowa­
cją , a także  za jm ow ać s ię  bę­
dzie  ro zw o je m  ko op e rac ji.

Pierwsze polskie
cysterny kolejowe
z tw©?zifw 
s z t i s e z n ^ e l B

W R O C Ł A W  P A P . F a b ry k ę  W ago­
n ó w  w  Ś w id n ic y  n a  D o ln y m  Ś ląsku  
o p u śc iły  dziś 2 p ro to ty p y  du życ h , 
k o le j o w y ch  cy s te rn  ty p u  „209-R ” , k tó  
ry c h  z b io rn ik i są po ra z  p ie rw s zy  
w y k o n a n e  n ie  z m e ta lu , a le  z tw o ­
r z y w  sztucznych . Są o n e  zn ac zn ie  
lże jsze  od do tychczas p ro d u k o w a ­
n ych  (z b io rn ik  z tw o rz y w  w a ż y  ty l  
k o  1 100 kg , a z  m e ta lu  — ponad  
3 to n y ) . P o za ty m  u m o ż liw ia ją  p rze  
w ó z  ró żn o ro d n y c h  p ro d u k tó w  che­
m ic zn y c h , n a w e t n a jb a rd z ie j żrą cy ch  
(z b io rn ik  z m e ta lu  s łu ż y ł t y lk o  do  
p rzew o zu  ściś le o k re ś lo ny ch  p ły ­
n ów ) P ie rw s ze  d w a  p ro to ty p y  tyc h  
w a g on ó w  p rze jd ą  obecn ie  roczną  
p ró b ę  e k s p lo a ta c y jn ą  w  N a d o d rza ń -  
sk ic h  Z a k ła d a c h  P rze m y s łu  O rg a n icz  
nego „ R o k ita ”  w  B rzeg u  D o ln y m  
(w o j. w ro c ła w s k ie ) .

F a b ry k ę  w  Ś w id n ic y  opuśc ił dziś  
ró w n ie ż  p ro to ty p  2-osiow ej c y s te rn y  
typ>u „218-S”  — w a g on u  dośw iadcza! 
nego, w y posażonego  w  7 p o je m n i­
k ó w , z k tó ry c h  k a ż d y  w y ło ż o n y  je s t  
w e w n ą trz  in n y m  ro d za je m  tw o rz y w  
sztucznych .

F a b ry k a  w a g on ó w  w  Ś w id n ic y  — 
to  w ie lk i,  r o z w ija ją c y  się zak ła d  
p rze m y s ło w y  D o ln eg o  Ś ląs ka , z n a j­
d u ją c y  się w  „ k lu b ie  e k s p o rte ró w ”  
35 p roc. p ro d u k c ji w ę d ru ję  n a eks­
p o rt , g łó w n ie  d o  Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ieg o . W ę g ie r  i po ra z  p ie rw s z y  w  
ty m  ro k u  do S y r ii .  91 p roc. w v ro -  
b ó w  z n a id u ie  sie w  k la s ie  . .A ” . Sne- 
e ia lnością  fa b ry k i sa w ła śn ie  w ie l­
k ie  c y s te rn y  k o le jo w e .

B U C IK I ZE  S ŁU P S K A . 
P ółnocne  Z a k ła du  O bu w ia  
w  S łupsku , oddane do eks­
p lo a ta c ji p rzed dw om a la ­
ty , w k racza ją  obecnie w  o- 
s ta tn ią  jazę pełnego ro z ru ­
chu. W  1971 ro k u  dostarczą  
one na ry n e k  4,5 m in ' p a r  
o b u w ia  d la ko b ie t, m ęż­
czyzn i  dzieci.

Ten  n a jm łodszy  w  k ra ju  
z a k ła d  o bu w n iczy  zna la z ł 
s ię  w śród  m e d a lis tó w  ostat 
n ic h  T a rgów  K ra jo w y c h  w  
Poznaniu .

Na z d ję c iu : m odne z im o ­
w e  o bu w ie  ze S łupska .

(C A F  —  K ra szew sk i)

Ś liw k i w proszku
K R A K Ó W  P A P . Z a k ła d y  P rz e tw ó r­

s tw a  O w ocow ego w  T y m b a rk u  w  
w o j. k ra k o w s k im  od p rzys z łe g o  ro ­
k u  ro zp o czn ą p ro d u k c ję  suchego pro  
szk u  ow ocow ego, z k tó re g o  n a  po­
cze k a n iu  m ożna b ęd z ie  z ro b ić  p ły n ­
n y  ow oc, ko m p o t c zy  g a la re tk ę . 1 
k ilo g ra m  ow ocow ego p roszk u  zastąp i 
z p o w odzen ie m  5 k g  ow o có w  suro ­
w y c h . P ro s zk i w y ra b ia ć  się  będzie  
z  ja b łe k , ś liw e k , c z a rn e j 1 czerw one j 
porzec zk i, m a lin  itp .

Tem at dnia:
propaganda ekonomiczna
Wojewódzka narada w „Wiskordzie“
W  J A K I SPOSOB przełożyć złożoną problem atykę ekono­

m iczną zaw artą  w  uchw ale V  P lenum  na język  codziennej 
p raktyk i produkcyjnej? Jak dotrzeć z tym  zagadnieniem  do 
każdej brygady, w ydziału  i stanowiska pracy? Oto ty lko  część 
pytań z bogatej tem atyk i aktualnych zadań propagandy ekono- 
m iczno-produkcyjnej, która była  głów nym  przedm iotem  spe­
c ja lne j narady w ojew ódzkiej, zorganizowanej w czoraj przez 
W ydział Propagandy i A g itac ji K W  P ZP R  w  Szczecinie.

O B R A D Y  o d b y w a ły  s ię  w  Za 
k ładach  W łó k ie n  S ztucznych  
„W is k o rd ” . O becn i b y l i  m .in .: 
sekre ta rz  K W  P Z P R  H e n ry k  
H ube r, k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro 
pagandy K W  Jan  B ogu tyn , se­
k re ta rz  Z O W  N O T  inż. A n d rz e j 
L e d w o ro w s k i, k ie ro w n ic tw o  
„W is k o rd u ”  z  d y re k to re m  na ­
cze lnym  inż . Z b ig n ie w e m  P ie ń - 
cza kow sk im  i  sekre ta rzem  K Z  
P ZP R  M ic h a łe m  K o ło d z ie js k im  
oraz sekre ta rze  k o m ite tó w  za ­
k ła d o w y c h  i  P O P  ze w szys tk ich  
dużych p rze d s ię b io rs tw  p rze m y­
s ło w ych  z  te ren u  w o je w ód z tw a .

N a ra da  poprzedzona została 
zw iedzen iem  F a b ry k i M eehan iz  
m ó w  Sam ochodow ych  „P o lm o ”  
i ZW S  „W is k o rd ” , gdzie zapoz­
nano się ze stanem  p ropagandy 
w iz u a ln e j i e konom iczne j oraz 
d z ia ła lnośc ią  Zak ładow ego  Oś­
ro d ka  P ropagandy i  In fo rm a c ji 
w  Żydow cach . P onadto  uczest­
n ic y  n a ra d y  o trz y m a li zes taw ' 
m a te r ia łó w  i zd jęć o b razu ją ­
cych  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry ­
styczne fo rm y  i m e tod y  p racy  
p ropagandow e j. N astępn ie  ze­
b ra n i w y s łu c h a li oceny p ra c  ko  
m is ji z a k ład o w ych  w e  w d ra ża ­
n iu  u c h w a ł V  P le nu m  w  z a k ła ­
dach p ra c y  naszego w o je w ó d z ­
tw a . k tó rą  p rze d ło ży ł p rzedsta ­
w ic ie l W y d z ia łu  E konom iczne ­
go K W  Jan. S tęp ień. Z  k o le i o 
g łó w n ych  k ie ru n k a c h  d z ia ła ln o -

NASZA POGODYNKA

Październik będzie
ciepły

Z A K Ł A D  Prognoz M e teo ro lo ­
g icznych  D łu g o te rm in o w y c h  
P IH M  p rze w id u je , że średn ia  
te m p e ra tu ra  i sum a opadów  w  
p aźd z ie rn iku  będą w  n o rm ie  
lu b  n ieco pow yże j n o rm y . D la  
P o ls k i c e n tra ln e j n o rm y  te  w y ­
noszą: średn ia  m iesięczna  tem ­
p e ra tu ra  8 s topn i, a sum a opa­
d ó w  43 m m .

P ie rw sze  pięć d n i będą je ­
szcze dość ch łodne. T e m p e ra tu ­
ra  w  c ią gu  d n ia  w yn ie s ie  11 —
14 s top n i, a  nocą 3 —  5 s topn i. 
P rze w id yw a n e  są lo k a ln e  p rz y ­
m ro z k i. Zachm urzen ie  u m ia rk o ­
w a ne  i  m ożliw ość n ie w ie lk ic h  
opadów . W ia try  s łabe lu b  u - 
m ia rk o w a n e  z k ie ru n k ó w  za­
chodn ich .

W  okres ie  od 5 do  15 paź­
d z ie rn ik a  będzie c ie p le j. Tem pe 
ra tu ra  w  dzień w yn os ić  będzie
15 —  18 s topn i, a w  nocy 4 —  
6 s top n i. W ia try  u m ia rk o w a n e  
z k ie ru n k ó w  p o łu d n io w ych . Z a ­
ch m u rzen ie  u m ia rko w an e , o k re  
sam i duże i n ie w ie lk ie  opady.

P O C Z Ą T E K  d ru g ie j p o ło w y  m ie ­
siąca będ z ie  nieco c h ło d n ie js zy . T e m  
p e ra tu ra  w  dzień w a h a ć  się będzie  
w  g ran ica ch  8—10 s topn i, a nocą 2—4 
sto p n i. W ystępow ać będą też  lo k a l­
n e p rz y m ro z k i. Z a c h m u rze n ie  d u że  
z  ro zp ogodze n iam i i o p ad y . W ia try  
u m ia rk o w a n e , o kre sa m i dość silne  
z k ie ru n k ó w  pó łnocnych.

O s ta tn ia  d e k a d a  p a źd z ie rn ik a  b ę ­
d z ie  dość c iep ła . T e m p e ra tu ry  w  
dzie ń  w y n os ić  będą 9—13 s to p n i, a 
w  n o c y  3—6 s to p n i. M o ż liw o ś ć  lo k a l 
n y c h  p rz y m ro z k ó w . Z a c h m u rze n ie  
d u że  z p rze ja ś n ie n ia m i i  n ie w ie lk ie  
o p ad y . W ia try  u m ia rk o w a n e , o kre sa  
m i s iln e , p o łu d n io w o -za ch o d n ie .

P rz e w id u je  się. że w  p a źd z ie rn ik u  
b ę d z ie m y  m ie li  10 d n i z  te m p e ra tu ­
rą  m a k s y m a ln ą  p o w y że j 15 s to p n i o - 
ra z  17 d n i z te m p e ra tu rą  m in im a ln ą  
p o n iże j 5 s topn i. Z a p o w ia d a  się  ró w  
n ie ż  15 d n i z o p a d a m i o ra z  8 d n i z 
p rz y m ro z k a m i p rz y g ru n to w y m i.

E r t ii io fe n y
z iSa«f@mia

R A D O M  P A P . W  R a d o m s k ie j W y ­
tw ó rn i T e le fo n ó w  poza now oczesny­
m i a p a ra ta m i d la  b iu r  i  p ry w a tn y c h  
a b o n e ntó w , a p a ra ta m i d la  po trzeb  
m o n te ró w  i  ludzi m o rza , p ro d u k u je  
się ta k ż e  tzw . b ra m o fo n y . Są to  a -  
p a ra ty  u m o ż liw ia ją c e  p o łączen ia  te ­
le fo n ic zn e  (z b ram  d o m ó w  — stąd  
n azw a) z poszczególnym i lo k a to ra m i, 
zw łaszcza m ie s zk a ją c y m i n a w y ż ­
szy ch  ko n d y gn a c jac h  w ie żo w c ów .

N A  T R A S IE  M ik o ła jk i  
—  O rzysz (w o j.  o lsz ty ń s k ie )  
sam ochód c ię ż a ro w y  w p a d ł 
w  poś lizg  na  za krę c ie . K ie ­
ro w c a  n ie  o p a n o w a ł io o z u  
i  w  re z u lta c ie  zn a la z ł się 
w  ro w ie , d oznając ty m  ra ­
zem  le k k ic h  obrażeń.

(C A F  ■ M oroz)

ści k o m ite tó w  z a k ład o w ych  n a  
o d c in ku  p ro pa ga n dy ekonom i ca 
ne j m ó w ił R ysza rd  Ć w ie k  z  W y  
d z ia łu  P ropagandy. W ys tą p ie n ia  
te  pom og ły  u czes tn ikom  zrozu­
m ieć  w agę poruszanych  p ro b le ­
m ów , gdyż, ja k  p o d k re ś lił p rze ­
w o dn iczą cy  o brad  J. B ogutyn. 
—  n iezbędna je s t w  te j p ra c y  
ko nk re tn ość  o raz  szerok i zakres 
ś ro d ków  o d d z ia ływ a n ia . A  w ię c  
n ie  ty lk o  s tro na  w iz u a ln a , a le  
także  gazety zak ładow e , b iu le ty  
ny, ra d io w ę z ły  itp .

W  to k u  d y s k u s ji poruszoAó 
w ie le  is to tn y c h  zagadn ień  n u r ­
tu ją c y c h  a k ty w  poszczególnych 
p rze ds ię b io rs tw . Do p ro b le m ó w  
ty c h  u s to su nko w a ł s ię  w  s i/y m  
w y s tą p ie n iu  s e k re ta rz  H e n ry k  
H ube r, k tó r y  z w ró c ił uw agę na  
na jw ażn ie jsze  zadan ia  s to jące  
obecnie  w  p ra c y  p ropagando ­
w e j w  p rzem yśle . (kj?)

--------------------------------------------------------------------—

OSTATNIA DROGA
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Redaktor A lfred  Sobecki k ie ­
row ał Redakcją M orsko-Ekono­
m iczną Szczecińskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia i  współpraco­
w a ł z w ielom a dziennikam i 1 
tygodnikam i. Te lew idzow ie zna­
ją  Go ze srebrnego ekranu. M ia  
rą Jego pracy były  odznaczenia: 
Złoty i S rebrny K rzyż Zasługi, 
Odznaka 1000-lecia, G ry f Pom or 
ski oraz Odznaka Zasłużonego 
Pracow nika M orza, by ły  nagro­
dy w ojew ódzkie za upowszech­
nianie k u ltu ry  oraz szereg na­
gród za publicystykę m orską w  
{łrasie. radiu  i  T V .

Do ostatnich chw il swego ży­
cia był pełen zapału, m yślał o 
realizacji nowych dzien n ikar­
skich zam ierzeń. M yślą  w ciąż  
w ybiegał w  przyszłość. U czył 
słuchaczy i  czyteln ików  zarów ­
no rom antyzm u ja k  i  ekonom i­
ki morza. Cieszyło Go każde  
osiągnięcie portu, stoczni czy 
floty. Porów nując z m orską go­
spodarką świata ukazyw ał na­
sze polskie zdobycze i  nasze z 
m orzem zw iązane perspektywy.

Odszedł w  pełni sił. T ym  bo­
leśniejsza to strata. Będzie nam  
zawsze brakow ało Jego rozsąd­
nych, w n ik liw ych  rad, Jego ko­
leżeńskiej troski. Jego życzliwe-, 
go uśmiechu.

Pogrzeb red. A lfreda  Sobec­
kiego odbędzie się dzisia j o 
godz. 14 na Cm entarzu Centra l­
nym  w  Szczecinie.

G R O N O  K O LE G Ó W
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Alarmujący raport U Thanta

Efk®pl©z§»
narkomanii

W  P A Ł A C U  N A R O D O W  w  Genewie obraduje w  bieżącym  
tygodniu Kom isja N arkotyków  O N Z. Sekretarz generalny O N Z  
U Thant wystosował do n ie j raport, w  którym  wskazuje na» 
gw ałtowny wzrost narkom anii na całym świecie.

W Y N IK A  Z  N IE G O , iż  sama 
ty lk o  n ie k o n tro lo w a n a  i  n ie le ­
ga lna  p ro d u k c ja  o p iu m  prze­
k racza  roczn ie  1 200 ton . Z b io ry  
liś c i koka, g łów nego p ro d u k tu  
w y jśc iow e g o  do w y rob u  k o k a i­
ny, w ynoszą  roczn ie  w  Peru i 
B o l iw ii  13 tys. ton. D o ce lów  
m edycznych , nau kow ych  i  p rze­
m ys łow ych  w ys ta rcza łob y  rocz­
n ie  ty lk o  300 ton . R o zm ia ry  n ie 
le ga ln e j u p ra w y  konopi, z k tó ­
re j p ow sta je  haszysz, a  k tó ra  to  
ro ś lin a  n ie  m a  w  ogóle żadne-

PO  O G Ł O S Z E N IU  w ia ­
dom ości o pod p isan iu  poro  
z u m ie n ia  m ięd zy  k ró le m  
J o rd a n ii H u sa jne m  a p rz y ­
wódcą  p a le s tyńsk ich  ko ­
m andosów  A ra fa te m  —  ży ­
c ie  w  A m m a n ie  pow raca  
d o  n o rm y . Na z d ję c iu : m ie -  

f jszkańcy A m m a n u  w ra ca ją  
do  sw ych  zn iszczonych pod  
czas 11 -dn io w ych  w a lk  do­
m ów .

C A F  —  A P  —  te le fo to

Szwedzcy faszyści
tęsknią za nowym

Hitlerem
i ,A B Y  S Z W E C J Ę  u ra to w a ć , p o trze ­

b u je m y  c z ło w ie k a  m ia r y  H it le r a ” ! 
i  P o w y żs ze  s łow a w y p o w ie d z ia ł z ca ­
łą  p o w ag ą  w  w y w ia d z ie  z  d z ie n n i­
k ie m  „ A fto n b la d e t”  „ fu e h re r”  szw edz  
ik ie j n az is to w sk ie j „s k a n d y n a w s k ie j 
p a r t i i  n a ro d o w e j” G o e ra n  A ss ar O- 
redsson . M a  on  la t  39, je s t  z  zaw odu  
o g ro d n ik ie m  l  m ie szk a  w  m ieśc ie  
S tra en g n es  n a p o łu d n iu  S zw ec ji, W  
je g o  m ie s zk a n iu  z n a jd u je  s ię  też

k w a te ra  g łó w n a ” p a r t ii .

‘ . /W y s ła n n ik  „ A fto n b la d e t”  G u n n a r  
IRosell s tw ie rd za , że w  gab inecie  
» .fu e h re ra ” w is i o lb rz y m i p o rtre t  H it  

;; le ra , z  su fitu  zw ie sza ją  się h it le ro w  
iskie f la g i ze sw as ty ką , n a p ó łka ch  
b ib lio te k i z n a jd u je  się bo g aty  w y b ó r  
l i t e r a t u r y  n az is to w sk ie j z „M e in  
K a m p f”  n a  h o n o ro w y m  m ie js cu . 
Ś c ia n y  zd ob ią  d y s ty n c k je  SS, h e łm y  
W e h rm a c h tu  1 fo to g ra fie  w o je n n e  z 
o k re s u  m il ita rn y c h  t r iu m fó w  H it le ra .

W  w y w ia d z ie  Oredsson o św iad c zy ł, 
że  w  S zw e c ji p o w in n a  pow stać  
» .tw ard a  d y k ta tu r a ” w o js k o w a  d la  
» .w ym iec en ia  w s ze lk ic h  d e m o k ra ty c z  

c.^oych śm iec i” . P o w in n o  się za m k n ą ć  
g ra n ic e  k r a ju  d la  im ig r a c ji obce j s i- 

11'ry  ro b o cze j. S zw ec ja  — d la  S zw e-  
id ó w ! — o to  has ła  s k a n d y n a w s k ie j 

, .p a rti i n a ro d o w e j. P o w in n o  się zabro  
p ; ć  S k a n d y n a w o m  za w ie ra n ia  m a ł­
że ń s tw  z re p re z e n ta n ta m i in n y c h  na  
ro d o w o śc i i ra s . Z d a n ie m  O redsso- 
n a , je g o  p a rt ia , za ło żon a  w  1955 r.

, ; li£ zy  obecn ie  ponad  10 000 cz ło nk ó w  
l  g o rąc yc h  s y m p a ty k ó w .
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¡¡Jakarta pa 9 latach
W  2 5-L E T N IE J  historii niepodległej Indonezji data 30 w rze­

śnia 1965 roku m a najtragiczniejszą wym owę. W  dniu tym  leg! 
w  gruzach wznoszony przez Achm eda Sukarno gmach jedności 
narodowej, budowany pod hasłem współistnienia sił nacjonali­
stycznych, re lig ijnych i komunistycznych (N A S A K G M ). P raw i­
cowi generałowie, wykorzystując próbę pałacowego zamachu 
stanu, przechwycili w ładzę i  pod zarzutem , że K P  Indonezji 
aprobowała to wystąpienie, rozpętali kam panię terroru prze­
c iw  te j najw iększej w  świecie kapitalistycznym  partii m arksi­
stowskiej. W  najw iększej od czasów H itle ra  masakrze zginęło 
blisko pół m iliona  łudzi.

W  W Y N IK U  w y e lim in o w a n ia  
k o m u n is tó w  z życ ia  p o lity c z n e ­
go (zeszli do g łęb o k ie j ko nsp i­
ra c ji,  gdzie d z ia ła ją  nadal), a 
p ra k ty c z n ie  ca łe j postępow e j 
opozyc ji, na  in d o n e z y js k ie j sza­
ch o w n ic y  za b rak ło  s iły  strzegą­
ce j is to tn ych  zdobyczy re w o lu ­
c ji (np. częśc iow ej n a c jo n a liza ­
c ji) .  N as tępu je  coraz szybsza po 
la ry z a c ja  społeczna: po je d n e j

Dziś N ixon
przybywa
Belgradu

R Z Y M  P A P . J a k  ju ż  in fo rm o w a liś  
m y , o d b y w a ją c y  po d ró ż  po k ra ja c h  
eu ro p e js k ic h  p re zy d e n t S ta n ó w  Z je d ­
n o czonych  R ic h a rd  N ix o n  w e  w to ­
r e k  w ie czo re m  po  o d b yc iu  k o n fe ­
re n c ji z a m e ry k a ń s k im i d o w ódcam i 
w o js k o w y m i n a p o k ła d z ie  o k rę tu  
„ S p r in g f ie ld ” , w chodzącego w  sk ład  
V I  f lo ty  U S A , p rz y b y ł do N ea p o lu

W  środę o g o d z in ie  15.35 czasu lo­
k a ln e g o  p re zy d e n t N ix o n  m a  p rz y ­
b y ć  do  B e lg ra d u . P ro g ra m  w iz y ty  
p rz e w id u je  n a dziś w s tępne ro zm o ­
w y  p re zy d e n tó w  S ta n ó w  Z je dn o c zo ­
n y c h  i  J u g o s ław ii.

Z as ad n ic ze  ro z m o w y  w y zn ac zon e  
zosta ły  n a  c z w a r te k  ra n o . U w aża  
się, że d o ty c zy ć  o n e  b ęd ą p rzede  
w s zy s tk im  s y tu a c ji n a  B lis k im  
W schodzie .

M ożna z niego nie wychodzić...

® © i m  -  s i s i a s i ®
i? GLEN N  CRAFT, słynny architekt z Chi­
cago, musi się cztery razy przesiadać 
udając się do pracy. Mimo to już w 
ciągu pięciu minut jest przy swoim rojz- 
brecie i to w dodatku nie opuszczając 
wcale domu Craft przesiada się bo­
wiem tylko do czterech wind, które w 
mgnieniu oka przewożą go do biura 
iąajdu jącego się w tym samym domu.

; Dom, w którym mieszka architekt 
Glenn Craft jest najwyższym w świecie do 
mem mieszkalnym (najwyższym budyn- 

< lejem biurowym jest nowojorski Empire 
i S tate Building). Liczy on 96 pięter i 
podzielony jest na kilka klatek schodo­
wych z osobnymi hallami, skąd windy pro 
wodzą da części mieszkalnej i części 
biurowej. Kompleks mieszkalny liczy 705 
luksusowych apartamentów. Zajmują je 
wyłącznie ludzie bogaci — znani archi­
tekci, przemysłowcy, maklerzy giełdowi. 
Komorne wynosi bowiem przeciętnie 640 
dolarów miesięcznie.

Bogacze zamieszkujący „John Hancock 
Center" (tak się bowiem nazywa chica­
gowski kombinat) nie znają nowojor­
skich słot jesiennych ani zimowych za-

wieruch. Przy pięknej pogodzie mogą 
opalać się na tarasach lub zażywać ką­
pieli w basenach, znajdujących się we­
wnątrz budynku. Gdy chcą wieczorem 
zabawić się, również nie muszą opusz­
czać domu. Na niższych kondygnacjach 

je je, bary, dancingi 
Największym powodze­

niem cieszy się restauracja „Sybaris” , 
położona na 95 i 96 piętrze. Jest to naj 
wyżej położona restauracja świata; z 
je j okien rozciąga się widok na cztery 
stany — Indiana, Michigana, Illinois i 
Wisconsin.

Jedynym łącznikiem ze światem jest 
portier — Murzyn, który nie mieszka w 
budynku, jako że z racji swego koloru 
skóry nie może sobie pozwolić na tak 
wysokie komorne. On to informuje mał­
żonki milionerów, jaka jest „na dole” 
pogoda.

Na budowę „John Hancock Center” 
zużyto 46 tysięcy ton stali, czyli tyle, 
Ile potrzeba na skonstruowanie 33 ty­
sięcy wielkich samochodów. Kombinat 
zużywa taką samą ilość prądu elektrycz­
nego co miasto liczące 30 tysięcy mie­
szkańców.

s tro n ie  ka s ta  bogacących się 
w o js k o w y c h , po d ru g ie j uboże­
jące  m asy.

N A T O M IA S T  d zie ląc e dzies ięć le ­
g a ln ie  d z ia ła ją c y c h  p a r t i i  k o n f l ik ty  
o d z w ie rc ie d la ją  n ie  ty le  odrębnośc i 
k la s o w e , i le  ró żn ic e w  sk ła d z ie  so­
c ja ln y m  k a ż d e j z n ic h  lu b  je d no ­
s tk o w e  in te re s y  p rzyw ó dc ó w , co w y  
ra ż a  się w  m n ie j lu b  b a rd z ie j e la ­
s ty c z n y m  s tosunku  do p ro b lem ów  

. sąp tecznych , w  m n ie jsze j lu b  w ię k ­
szej u leg łośc i w obec ob cy ch  m ono­
po li.

C zy  m a rg in es o w e pod rzą d a m i d y k  
ta tu ry  d z ia ła n ie  tyc h  p a r t i i  zn a jd z ie  
o d b ic ie  w  zap o w ied z ia n yc h  n a role 
1971 w y b o ra c h ?  J a k  w y n ik a  z d e k re  
tu  w  sp ra w ie - try b u  fo rm o w a n ia  
s k ła d u  p arla m e n tu , po p ie rw sze , od  
u d z ia łu  w  te j k o n fro n ta c ji odsunię­
ta  zos ta je  fa k ty c z n a  i  p o te n c ja ln a  
o p o zyc ja , a po  d ru g ie , część p a r la ­
m e n tu  sk ła d ać  się będzie  z m ia n o w a  
n yc h  p rzez  p rezy d en ta  S u h a rto  w o j 
s k o w y ch . T a k  w ięc o d p ow ied ź  n a to  
p y ta n ie  w y p aś ć  m u s i n eg a ty w n ie .

O c zyw iśc ie  n a w e t n a jp rze m y ś ln ie j 
sze, ob lic zo ne  n a  u w ie czn ie n ie  „no ­
w ego  ła d u ”  m e to d y  w  d z is ie jszy ch  
w a ru n k a c h  In d o n e z ji, bez o-parcia w  
spo łeczeństw ie , bez p o m o cy m aso­
w ego  ru c h u  politycznego , bez id e o ło  
g ii i o p rac o w an y ch  p ro g ra m ó w  p rze  
o b raże ń  społeczno -gospodarczych  u -  
m o ż liw ia ją  p rze trw a n ie  tego u k ła d u  
t y lk o  p rze z  o kre ś lo ny  czas. Z d a je  
sob ie  z  tego  sp ra w ę  ob ec n y re ż im  i  
d la tego  la n s u je  p ro g ram  u zd ro w ie ­

n ia  g ospodark i.

O s iągn ię te  sukcesy, ja k  np . o g ra ­
n ic zen ie  ga lop u ją ce j in f la c ji ,  u zyska  
no  je d n a k  n ie  d rogą zw ię ks zen ia  
p ro d u k c ji, a le  d z ię k i z rę c zn y m  m a ­
n ip u la c jo m  fin an s ow ym  i  zaw iesze­
n iu  s p ła ty  d ługów , p rze d e  w szyst­
k im  zaś d z ię k i p o lityc e o tw a rty c h  
d rz w i w obec n ap ły w u  obcego k a p i­
ta łu , zw łaszcza a m ery ka ń sk ieg o  (do­
k o n u ją c a  się b ard z ie j „k u c h e n n y m i 
d rz w ia m i”  in ten s yw n a  p e n e tra c ja  ja  
po ń sk a b u d z i u zasadn ione n ie d a w ­
n ą  h is to r ią  o b aw y D ja k a r ty ) .

P o m o c  zachodnia  k ie ru je  się  n ie  
n a  o d c in k i g ospodark i, k tó ry c h  roz­
w ó j je s t  n a jp iln ie js z y  z p u n k tu  w i­
d zen ia  p o trzeb  k r a ju . P o ło że n ie  n a ­
c isk u  n a  ek sp loa tac ję  b o g ac tw  n a­
tu ra ln y c h  p rzyn o s i m a k s y m a ln e  z y ­
s k i p rzede w s zys tk im  zag ra n ic zn y m  
in w e s to ro m . R e zy g na c ja  z  b u d o w y  
p odstaw  p rzem ys łu  naro d o w e g o  n ie  
s p rz y ja  ro z w ik ła n iu  n a jdo tk liw s zeg o  
p ro b lem u  — bezroboc ia , k tó ry  p rzy  
u trz y m u ją c e j s ię  ek sp loz ji p rzyros tu  
n a tu ra ln e g o  c iąg le  się zao s trza .

P O P A D A N IE  w  n e o k o lo n ia l- 
ną zależność gospodarczą z n a j­
d u je  o db ic ie  w  coraz b a rdz ie j 
u le g łe j im p e ria lis ty c z n y m  n ac i­
skom  p o lity c e  Zagran iczne j re ­
ż im u . O znacza to  p rze k reś len ie

spuśc izny  S uka rn o  w  te j dzie­
d z in ie  i  ze rw a n ie  os ta tn ich  po ­
zo ró w  neu tra lno śc i, k tó re  w y ty  
c z y ły  n iegdyś D ja k a rc ie  czo ło ­
w ą  pozyc ję  w śród  k ra jó w  n ie - 
zaangażowanych.

N A J B A R D Z IE J  d ra s ty c zn y m  sp ra w  
d z ia n e m  te j p o staw y  b y ło  zw o ła n ie  
z  w o li U S A  tz w . k o n fe re n c ji p ań s tw  
a z ja ty c k ic h , zb o jk o to w a n e j p rze z  po  
zosta łe  w ie lk ie  k r a je  k o n ty n e n tu . N i­
b y  Ś w ię te  P rz y m ie rz e  k o n fe re n c ja  
t a  uśw ięc ić  m ia ła  ag re sję  a m e ry k a n  
s k ą  w  In d o c h in a c h . Z g o dn ie  z  za ło ­
ż e n ia m i W aszy n g to n u  „ N o w a  In d o ­
n e z ja ”  m a  się  k o n c e n tro w a ć  n a  
„d y p lo m a ty c z n y m  i  p o lity c zn y m  
p rz y w ó d z tw ie  w  ty m  re jo n ie ” , co w  
potocznej m o w ie  oznacza p e łn ien ie  
n ie c h lu b n e j, s łużebnej fu n k c j i  g łó w ­
n ego  p o m o c n ik a  a n ty k o m u n is ty c zn e j 
k r u d ja ty  U S A  w  A z ji .

J A D W IG A  R O J E K

♦  W e  w to re k  d o  B e r lin a  
zachodniego  p rzyb y ili am ba sa­
d o ro w ie  trze c h  m o c a rs tw  za ­
c h o d n ic h  w  B o n n , k tó rz y  w.raz  
z am ba sa d o rem  Z S R R  w  N R D  
P . A . Abrasiim owean o d będą  
w  środę k o le jn ą  ru n d ę  ro z­
m ó w  w  s p ra w ie  B e r l in a  za­
ch o d n ie g o.

A T A K I  C D U /C S U  N A  F D P

♦  P rz y w ó d c y  C D U /C S U  n a ­
s ila ją  k a m p a n ię  a ta k ó w  n a  
P a r t ię  W o ln y c h  D e m o k ra tó w  
(F D P ), k tó ra  ra ze m  z  S P D  tw o  
rz y  bo ń sk ą k o a lic ję  rzą d o w ą . 
Z a s a d n ic zy m  ce le m  te j k a m p a  
n i i  pozo sta je  d ąże n ie  do spo­
w o d o w a n ia  ro z ła m u  w  F D P , 
szczegó ln ie  w  ło n ie  f r a k c j i  p a r  
la m e n ta m e j te j p a r t i i  i  ty m  
s a m y m  d o p ro w ad ze n ie  d o  z l ik ­
w id o w a n ia  k o a lic j i  rzą d o w e j.

N a  w ie c u  w  A nsbach , k tó ­
ry m  C S U  zac zę ła  p rze d w y b o r­
czą k a m p a n ię  do L a n d tag u  w  
B a w a r ii ,  p rzew o d n iczą cy  C D U , 
b. k a n c le rz  K ie s in g e r i p rze­
w o d n ic zą c y  C S U  Strauss do­
m a g a li się c a łk o w ite g o  w y k lu  
cze n ia  F D P  z p o lity k i. K ie -  
s in ge r o św ia d c zy ł o tw a rc ie , że 
„z n ik n ię c ie ” F D P  z B undesta­
gu  o tw o rz y ło b y  p o n ow n ie  d ro  
gę C D U /C S U  do  k ie ro w n ic tw a  
p o lityc zn eg o  w  N R F .

♦  Z a n im  N ix o n  p rz y le c ia ł 
h e lik o p te re m  z p o k ła d u  k rą ­
żo w n ik a  „S p rin g  f ie ld ”  do  N e a ­
p o lu , w  m ie śc ie  ty m  zaczęły  
się b u rz liw e  d e m o n s tra c je  p ro ­
te s ta c y jn e  p rz e c iw k o  w izy c ie  
p re zy d e n ta  U S A . p rze c iw k o  
obecności w e W łoszech  am e ­
ry k a ń s k ic h  b a z  w o js k o w y c h  
i  p ró b ie  w y k o rz y s ty w a n ia  ich  
w  ce lu  w y w ie ra n ia  n ac is ku  na  
k r a je  arab sk ie .

W  czasie  d e m o n s tra c ji r z y m ­
sk ic h  p o lic ja  z a trz y m a ła  po­
nad  tys iąc  osób, a k i lk a d z ie ­
s ią t z n ic h  zostało  ra n n y c h  
lu b  p o tu rb o w a n y c h . S ądząc po 
n a p ię c iu  p a n u ją c y m  w  N e a p o ­
lu , zasięg  d e m o n s tra c ji będzie  
tam  z n a c z n e  szerszy n iż  w  
s to lic y  W ło ch .

go zastosow ania  w  now oczesnej 
fa rm a c ji,  n ie  d a ją  się, z d an ie m  
U T h an ta  o kre ś lić . R a po rt se­
k re ta rz a  generalnego O N Z  sza­
cu je  na 20 m in  liczbę  lu d z i n a  
św iec ie  konsum u jących  haszysz 
w  ja k ie jś  fo rm ie .

W  O P A R C IU  o d an e In te rp o lu  ra ­
p o r t  s tw ie rd za , że ty lk o  od 5 do 10 
p ro ce n t w y p a d k ó w  n ie leg a ln eg o  h a n  
d lu  i spożycia  n a rk o ty k ó w  je s t w y ­
k ry w a n y c h  przez p o lic ję  i  w ła d ze  
ce lne . O p iu m  służące nas tę p n ie  do  
p rzerob u  n a h ero inę  i m o rf in ę  w y ­
ra b ia  się le g a ln ie  ty lk o  w  n ie w ie lu  
k r a ja c h . P ro d u k c ja  o p iu m  w  I n -  

JiLach i w  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  po~ 
K ry w a  w  p ełn i m e dy czn e  i  n a u k o w e  
zap o trzeb o w a n ie  św ia ta . U  T h a n t  
po d kre śla , iż  w  obu tyc h  k r a ja c h  
szm ug ie l n a rk o ty k ó w  m a b ardzo  
n ie w ie lk ie  ro z m ia ry  Z a  g łów nego  
dostaw cę h a n d la rzy  o p iu m  uchodzi 
T u rc ja , gdzie u p ra w a  jego  je s t  le ­
galna . D u żą  ro lę  w  dostaw ach  o -  
p iu m  o d g ry w a ją  też A fg a n is ta n  i  
S y ja m , gdzie u p ra w a  je s t o f ic ja ln ie  
zak aza n a  o ra z  B u rm a  i  Laos, k tó ra  
u p ra w ę  je g o  to le ru ją . U  T h a n t  p ro ­
p o n u je  ja k o  ś rod k i za rad cze : w zm ó c  
n ie n ie  k o n tro li g ra n ic zn e j, z m ia n ę  
s tru k tu ry  s o c ja ln o -e ko n o m ic zne j w  
re jo n a c h  u p ra w y  n a rk o ty k ó w , szero  
k ą  k a m p a n ię  w y ja ś n ia ją c a  w ś ró d  lu  
dności o ra z  u lepszoną a k c ję  re h a b i­
l ita c y jn ą  d la  c ie rp ią c y c h  n a  n a rk o ­
m a n ię .

D A N E  n a p ły w a ją c e  z ca łego  
ś w ia ta  n a  tem a t rozpowszech­
n ia n ia  s ię  n a rk o m a n ii, szczegól­
n ie  w ś ród  m łodz ieży, są rzeczy  
w iśc ie  a la rm u jące . D o tychczas 
stosowane p rze p isy  i  ś ro d k i 
p ra w n e  są ju ż  n iew ys ta rcza jące . 
M ięd zyna ro d ow a  k o n w e n c ja  w  
sp ra w ie  n a rk o ty k ó w  z g ru d n ia  
1964 ro k u  n ie  o b e jm u je  tzw . 
psycho tropów , do k tó ry c h  na le ­
ży  np. LSD . N ie  b y ły  one w ó w ­
czas uznane za n iebezpieczne; 
O s ta tn ia  sesja R ady E ko n o m icz  
no-Społeczm ej O N Z , k tó ra  o bra ­
d ow a ła  w  G enew ie  na  p rze ło ­
m ie  lip c a  i  s ie rp n ia  b r., p od ję ­
ła  u chw a łę  o z w o ła n iu  sp ec ja l­
ne j k o n fe re n c ji p ań s tw  cz łon ­
ko w s k ic h  O N Z  ce lem  op raco w a  
n ia  m iędzynarodow ego p ro to k o  
łu  w  s p ra w ie  psycho tropów . 
Będzie  on s ta n o w ił uzup e łn ien i©  
k o n w e n c ji z  1964 roku . K o n fe ­
re n c ja  zw o ła na  została na s ty ­
czeń p rzyszłego ro k u  do W ied ­
n ia.

W  C E N T R U M  obecnych  o b rad  K o ­
m is ji  N a rk o ty k ó w  O N Z  o ra z  p rzysz­
łe j k o n fe re n c ji w ie d e ń s k ie j s to ją  
p rzed e  w s zys tk im  p ro b le m y  zw a lcza  
n ia  i  o b jęc ia  k o n tro lą  ró w n ie ż  tyc h  
now oczesnych  n a rk o ty k ó w , ta k  n ie ­
p o ko ją co  szy b ko  ro zp o w sze ch n ia ją ­
c y c h  się  n a  św iec ie . P rz e w id u je  sięj 
iż  o b ra d u ją c a  obecnie w  P a ła cu  N a ­
ro d ó w  K o m is ja  N a rk o ty k ó w  O N Z  o -  
p ra c u je  p ro p o zy c je  d o tyczące pod ję  
cia w  s k a l i  m ię d zy n a ro d o w e j n a ty c h  
m ia s to w y c h  środ k ó w  p rze c iw k o  g w a l 
to w n ie  w zra s ta ją c e m u  n ad u ży c iu  n a r  
ko tyfc ów  n a  św iecie .

Watykan godzi się
z rozwodam i 

we W łoszech?
R Z Y M  P A P . W  S enacie w ło s k im  

ro zpoczę ła  się p le n a rn a  d y s k u s ja  
n a d  p ro je k te m  u s ta w y  w p ro w a d z a ją  
cej o g ran iczoną m o żliw o ść  o trzy m a ­
n ia  ro zw o d u .

P ro je k t  ten , zg łoszony w  p a rla ­
m e nc ie  p rzez  posła so c ja lis ty czn e go  
L o ris  F o rtu n a , u zy s k a ł ju ż  ak ce p ta ­
c ję  w  Iz b ie  P o s łó w . R ó w n ie ż  w  Se­
n ac ie  p a r t ie  la ic k ie , o p o w ia d a ją c e  
się za ro zw o d a m i, p o sia d ają  zdecy­
d o w an ą  w iększość.

W ło sk a  P a r t ia  D e m o k ra c ji C hrześ­
c ija ń s k ie j. re p re ze n tu ją c a  w p ły w y  k a  
to lic k ie  w  k r a ju , w y p o w ia d a  s ię  
p rze c iw k o  ro zw o d o m , je d n a k że  za ­
strze g ła  się, iż  u c h w a le n ie  u s ta w y  
w  te j sp ra w ie  n ie  sp o w o d u je  k r y z y  
su rządow ego , a n i n ie  osłab i je j  
w s p ó łp rac y  z u g ru p o w a n ia m i la ic k i­
m i w c h o d zą c y m i w  sk ła d  rzą du .

W a ty k a n  w y ra z i ł  p rzed  k i lk u  m ie  
s iącam i p rzek o n an ie , że u c h w a le n ie  
u s ta w y  b y ło b y  sprzeczne z  u k ła d a ­
m i ia te ra n e ń s k im u  re g u lu ją c y m i sto  
s u n k i p o m ię dzy  W a ty k a n e m  a pań ­
s tw em  w ło s k im  o raz  p o m ię d zy  K o ­
ścio łem  a  p ań s tw em . O sta tn io  je d ­
n a k  k u r ia  rz y m s k a  w y ra z i ła  zgodę  
m a w szczęcie ro k o w a ń  w  celu  z m ia ­
n y  u k ła d ó w  la te ra re ń s k ic h , co  u w a ­
żane je s t za pogodzenie się p rze a  
n ią  z p e rs p e k ty w ą  w p ro w a d ze n ia  u -  
s ta w o d aw s tw a  ro zw odow ego  w e  W ło  
szech.
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Mleko jako pasza
W  N IE K T Ó R Y C H  k ra ja c h  

E u ro p y  zachodn ie j zużyc ie  m le ­
ka  ja k o  p o k a rm u  d la  b yd ła  b i­
je  w sze lk ie  re ko rdy . W  A u s tr i i 
np. na 1,1 m in  ton  m le k a  p rze ­
znaczonego do sp rzedaży de ta ­
lic z n e j —  0,6 m lin ton  ida ie  na 
ce le  paszowe. W  I r la n d ii  do 
s k le p ó w  w ę d ru je  o ko ło  665 tys. 
to n  m leka , n a to m ia s t do o b ó r i 
c h le w n i _  538 tys. ton . We 
F ra n c ji n a  ce le  paszowe id z ie  
w ię ce j m leka  n iż  na c e le spo­
żyw cze  (w  sprzedaży dęta lic z - ' 
n e j) . W p ie rw szym  p rzyp ad ku  
je s t to  (dane za ro k  1963) po­
n a d  5,5 mim ton, w  d ru g im  —  
ty lk o  n iespe łna  5,3 m in  ton. A le  
ju ż  np. w  S tanach Z jednoczo- 
n ych  w y p ija  s ię  25 m in  to n  m le  
ka , a  na pasze zu żyw a  0,8 m in  
to n  ruletka. (A R  —  W E Z)

NASZE 3
KUCHNI

Grzyby
N A S T A Ł  O K R E S  g rzy b o b ra n ia , 

p rz y p o m in a m y  w ię c  nieco p rz e p i­
só w  n a p o tra w y  z  g rzy b ó w .

Z U P A  Z E  Ś W IE Ż Y C H  G R Z Y B Ó W

S K Ł A D N IK I :  p ó l k i lo g ra m a  g rzy ­
b ó w , p ó l s z k la n k i ś m ie ta n y , 2 ły ż ­
k i  m a s ła , w ło s zczyzna, ce b u la .

U g o to w a ć  s t rą k  z  w ło s zczy zn y , do  
dać 1 ły ż k ę  m a s ła  lu b  m le czn e j 
m a rg a ry n y , osobno udusić g rz y b y  
z  c e b u lk ą  i  m a s łe m . M ię k k ie  po łą­
czyć ze sm a k ie m , zac ią g ną ć  m ą k ą , 
dodać śm ie tan ę  i  p o s ie ka n ą  cebu l­
k ę  (k to  lu b i) , sól do s m ak u . P oda­
w a ć  z k lu s k a m i la n y m i, k a szą  p e r­
ło w ą  lu b  z ie m n ia k a m i.

Z U P A  Z  „ K U R E K ”

N iec o  in a cze j trz e b a  p rzy rzą d za ć  
zu p ę  z  „ k u re k . 40 d k g  „ k u ­
re k ”  do b rze  u m y ć , p o k ra ja ć  w  
k o s tk ę , dodać d ro b n o  p o s ie ka n ą  ce­
b u lę  i udusić pod p rz y k ry c ie m . D o  
w y w a ru  z w łos zczy zn y  w ło ży ć  po­
k r a ja n e  w  p la s te rk i z ie m n ia k i. G d y  
z m ię k n ą  w rzu c ić  podduszone g rzy b y , 
w s zys tk o  ra zem  g o tow ać do czasu  
g d y  b ęd ą m ię k k ie . P rze d  p o dan iem  
z a p ra w ić  zu p ę  zas m a żką  a lb o  śm ie­
tan a.

sos z e  Św i e ż y c h  g r z y b ó w

D o w o ln ą  ilość św ieży ch  g rzyb ó w  
(n a jle p ie j p ra w d z iw k ó w ) dobrze  
W yp łu k a ć , d ro b n o  po sza tk o w ać , po­
so lić , dodać d ro b n o  p o k ro jo n ą  ce­
b u lę  i  dusić pod p rz y k ry c ie m . G d y  
so k  z  g rzyb ó w  Już w y p a ru je  w ło ­
ż y ć  ły ż k ę  m asła , d a ć  tro c h ę  p ie­
p rzu  i dusić d a le j, często m iesza­
ją c , aby się n ie  p rz y p a liły . P ó ł go­
d z in y  przed  p o d an ie m  n a stó ł o p ró ­
szy ć  le k k o  m ą k ą  i w la ć  sporo  (w  
zależn o śc i od ilości g rzyb ó w ) śm ie­
ta n y . T a k i,  sos to  z n a k o m ity  do d a­
te k  do  p ie cze ni, k o tle tó w  i  sznycli.

G R Z Y B Y  „ A U  G R A T IN ”

M ło d e  czapeczki b o ro w ik ó w  lu b  
p ie c za re k  w y p łu k a ć  (te  o s ta tn ie  ob­
c iągnąć ze s k ó rk i), u d usić  w cało ­
ści n a m aśle z u siek an ą ce bu lką . 
P o tem  w y ło ż y ć  g rz y b y  n a o g n io ­
t r w a ły  p ó łm is ek . po lać ć w ie rć  l i ­
t re m  kw a ś n e j ś m ie ta n y  w  k tó re j  
ro zb ić  ć w ie rć  ły ż k i m ą k i. posypać  
g ru b o  u ta r ty m  su c h ym , o s try m  se­
re m  ż ó łty m , po w ie rzc h u  drobno  
zm ie lo n ą  suchą b u łk ą . N a w ie rzc h  
po ło żyć  k i lk a  k a w a łe c z k ó w  m asła  
W staw ić  do bard zo  gorącego p ie ­
k a rn ik a  (n a jle p ie j n a  ruszc ie ), ab y  
t ię  z  w ie rz c h u  p rz y ru m ie n iły .

„D N I  O W O C O B R A N IA ”  w  
D ę bn ie  L u b u s k im  m a ją  ju ż  p ięk  
n ą  tra d y c ję . W u b ie g łą  sobotę 
i n ied z ie lę  o db y ło  s ię  p ią te , k o ­
le jn e  św ię to  p la n ta to ró w . O rga­
n iz a to ra m i te j p ię k n e j im p re zy  
b y l i . Tow arzystwo Miłośników  
Ziem i Chojeńskiej, redakcja  
„Głosu Szczecińskiego”, redak­
cja „Wiadomości Zachodnich” 
oraz Nadodrzańskie Zakłady  
Przetw órstw a O w ocow o-W a­
rzywnego a także Rada P lanta­
torów.

W  ra d osn ym  n a s tro ju  ju ż  od 
w czesnych  godzin p rze dp o lu  d -

N A  Z D J Ę C IU  —  1 sekre­
ta rz  K W  PZPR  A . W alaszek  
i  I  se kre ta rz  K P  PZPR  w  
D ębn ie  T. Jaguś w  otocze­
n iu  m ieszkanek p o w ia tu  
cho jeńsk iego  o bse rw u ją  je d  
ną  z liczn ych  im pre z  „D n i  
O w o cob ra n ia ” .

n io w y c h  w  sobotę rozpoczę ły  
s ię  w  D ębn ie  in a u g u ra c y jn e  
im p re z y  „D n ia  O w o cob ra n ia ” . 
In te re su ją co  w y p a d ła  O lim p ia ­
da S adow nicza  (p ó łf in a ł)  z u- 
d z ia łem  10 e k ip  rep rezen tu ją * 
cyoh 6 w o je w ó d z tw . Do f in a ło ­
w ych  ro z g ry w e k  z a k w a lif ik o w a  
ło  się d w o je  m ieszkańców  po­
w ia tu  ch o je ń sk ie go : M a r ia  M ie ­
l i  m ączka i  S ta n is ła w  S iem iasz- 
ko. W  p ie rw szym  d n iu  w ie le  
e m o c ji p rz e ż y li m ieszkańcy Dęb 
na i p rzyjezdna goście podczas 
z a w od ó w  sp o rto w ych  i  lic z n y c h  
za ba w  fes tyn ow ych . U k o ro n o ­
w a n ie m  im pre z  sobo tn ich  b y ł 
„B a l g a łg a n ia rz y ”  zo rg an izo w a ­
n y  przez s tud e n tó w , k tó rz y  o d ­
b y w a li p ra k ty k i w a k a c y jn e  w  
ró żn ych  zak ładach  p o w ia tu  cho­
jeńsk iego .

K U L M IN A C Y J N E  uroczys to ­
ści „D n i O w o co b ra n ia ”  p rz y p a ­
d ły  na n iedz ie lę . K i lk a  tys ięcy 
osób b y ło  ś w ia d k a m i sk ła da m  a 
p lo n ó w  gospodarzom  w o je w ó d z ­
tw a .

Radosne święto
szczecińskich plantatorów

Nadwyżka dewizowa — 9,5 min zł

TAR
o Zakładu PLO

M O M E N T  P R ZE D  S T A R -  
T E M . Za c h w ilę  z szybko ­
ścią  b ly s k a ic ic y  rozpoczn ie  
s ię  p iło w a n ie  tego g ru be ­
go bała . K o n k u re n tó w  b y ło  
w ie lu .

K T O  szyb c ie j i  le p ie j p o -  
sza tku je , i  p rz y p ra w i św ieżą  
kapustę  na zim ę?  —  pod ta  
k im  hasłem  o d b y w a ł się je ­
den  z liczn ych  konlcursólo.

Z d ję c ia : W . C ieś lakow a

Dz i a ł a j ą c y  w  szczecinie 
od początku br. Zakład  
L in ii Europejskich i  Że­

glugi Prom ow ej P LO  poszczy­
cić się może dużym i osiągnięcia 
m i. Rozliczając jego działalność 
za 8 miesięcy należy stw ierdzić, 
że wszystkie w skaźniki planu z 
w yją tk iem  ilości przewożonych  
ton zostały wykonane. W ażny  
jest zwłaszcza w yn ik  finansowy  
i w skaźnik nadw yżki dewizo­
w e j —  ten ostatni został prze­
kroczony o 9,5 m in  zl. Jest io 
rezultat przewożenia cenniej­
szych ładunków.

—  S T A T K I e ksp loa tow ane  
przez nasz za k ład  —  p o w ie ­
d z ia ł n am  d y r. Jerzy Rosicki —  
a m a m y ich  a k tu a ln ie  35, w  
t y m  d w a  p ro m y  —  w y k o n a ły  
632 podróże przew ożąc w  c iągu  
8 m ies ięcy  685 171 to n  to w a ró w . 
C h a rak te rys tyczna  d la  naszej 
p ra c y  je s t duża lic z b a  zaw in ięć. 
Fow ódujte  to  oczyw iśc ie  w iększe  
obciążen ie  naszej s łu żby  eks­
p lo a ta c y jn e j a także  zaopatrze­
n ia  i s łu żb  techn icznych .

D ość s tw ie rd z ić . że n a  p la n o w a ­
n y c h  n a  ro k  1970 w  c a ły m  P L O  
1 516 p o d ró ży , f lo ta  naszego z a k ła ­
d u  w y k o n a  1 144 podróże. D och o d z i 
do  tego  różn o ro d no ś ć  to n a żu  od 
650 D W T  d,o 3 250 D W T  i  ty p ó w  
statików . M im o  to  u d a je  s ię  n am  u -  
Ł rzym yw a ć  w y s o k ą  gotow ość tech ­
n ic zną . J e j w s k a ź n ik  p la n o w a n y  i 
w y k o n y w a n y  w y n o s i 94.4 p roc. i 
je s t  w y ż s z y  od  p rzec ię tn e g o  w  
p rze d s ię b io rs tw ie  o 2.5 p roc. U tr z y ­
m a n ie  ta k  w y so k ieg o  w s k a ź n ik a  
g otow ości tec hn iczn e j je s t  bard zo  
tru d n e  zw ła szc za, że p o b y t n ie k tó ­
ry c h  je d n o s te k  w  s toczn iach  znac z­
n ie  się p rze d łu ży ł. N ie k ie d y  je s t  to 
s p o w o d o w a n e  zw ię k s zo n y m  z a k re ­
sem  ro b ó t u s ta lo n y m  w  to k u  re­
m o n tu .

—  Słyszeliśmy, że istnieje  
pro jek t przeanalizow ania do­
tychczasowych połączeń lin io ­
w ych i  dokonania odpowiednich  
korekt?

—  W szys tk ie  l in ie  re g u la rn e  
p o w in n y  być  ren to w n e , czego 
n ies te ty  n ie  m ożna pow iedz ieć  
o n ie k tó ry c h  naszych połącze­
n iach . D la tego  też is to tn ie  zb ie ­
ra m y  .¡materia ły do poczyn ien iu  
ko n ie czn ych  k o re k t. Czasem w y  
s ta rc z y  ty lk o  odw róce n ie  k ie ru n  
ku , ta k  ja k  to  m ia ło  m ie jsce  z 
l in ią  ir la n d z k ą . L ic z y m y  się też 
ze zm ian ą  n ie k tó ry c h  p o rtó w , 
do k tó ry c h  z a w ija ją  nasze je d ­
n o s tk i ja k  ró w n ie ż  z l ik w id a c ją  
n ie k tó ry c h  n ie re n to w n y c h  p o łą ­
czeń.

P ra c ę  naszego  zakład iu  k o m p lik u ­
je  f a k t  ob słu g i w s zys tk ic h  cz te rec h  
p o etów : S zczec ina, Św inoujścia,-
G d y n i i  G d a ń s k a . No-siimy s ię  z ż a ­
rn la re m  p rze n ie s ie n ia  n ie k tó ry c h  
fczw. b a z  z W y b rz e ż a  W schodn iego  
do Szczec ina. U ła tw i to  zmacanie 
e k s p lo a ta c ję  naszego to n a żu . N ie ­
s te ty  d la  naszych  a rg u m e n tó w  n ie  
m a  w  p e łn i z ro z u m ie n ia  p o ls k i h an ­
d e l z a g ra n ic zn y . N ie m n ie j je d n a k

m a m y  n a d z ie ję , że uda się n a m  i
tę re o rg a n iz a c ję  w  ca ło ś c i szczęśli­
w ie  p rze p ro w a d z ić . G d y  m ó w im y
0 p o rta c h  n a le ży  p o d kre ś lić , że w
1 k w a rta le  m ie liś m y  k ło p o ty  z obslu  
gą n aszych  je d n o s te k  w  po rc ie  
g d y ń s k im , o b ec n ie  w y s tę p u ją  one  
w  -p orc ie  g d ań s k im . D o  p o rto w c ó w  

-saaaacLńskich o b s łu g u ją cy ch  naszych  
9 z  17 l in i i  n ie  m a m y  w ię ks zyc h  
•p re te n s ji. N ie m n ie j je d n a k  odno­
to w u je m y  p ew ne z ja w is ko ': p o rty  
b r o n ą  się p rzed  n ie k o rz y s tn y m i 
w y n ik a m i - w s k a ź n ik a  re d a -re d a  i  
d o k o n u ją  w ie lu  n ie p o trze b n y c h  p rze  
■holu-nków. K o m p lik u je  to  pracę  
-p rzed s ięb io rs tw  1 u tru d n ia  ż y c ie  za ­
ło g i.

fit-yes-wy do k tS i- jc h  odszuka­
n ia  i  zagospodarow an ia  zobo­
w ią z u ją  nas u c h w a ły  V  P le nu m  
K C  P ŻP R  w id z im y  w  w ygospo­
d a ro w a n iu  w o ln eg o  tonażu  przez 
l ik w id a c ję  zbędnych  połączeń, 
oszczędności w  kosztach dew izo  
w ych  a także  uspraw n ień .-u 
o bs łu g i poszczególnych k .e ru n - 
ków . P rzen ies ien ie  n ie k tó ry c h  
baz l in io w y c h  do Szczecina po ­
zw a la  na zaoszczędzenia do 10 
godzin  n a  ka żde j podróży.

—  Trend w  kierunku konte- 
neryzacji ładunków  stale się 
nasila.»

— Bsito-tnie te n d e n c je  te p o tę żn ie ją  
z  .k ażd y m  ro k ie m . Z a k ła d  dyspo­
n u je  o d p o w ie d n im  p a rk ie m  k o n te ­
n e ró w  ch łod zo n y ch  i  za in te res o w a­
n y  je s t  w  z a k u p ie  k o n te n e ró w  su­
c h y c h . O  w ie lk o ś c i i  lic zb ie  zade­
c y d u je  za p o trze b o w a n ie  po lskiego  
h a n d lu  za g ra n ic zne g o , k tó ry  n ie s te ­
ty  n ie  p rz e ja w ia  w ię ks zeg o  z a in te ­
re s o w a n ia  tą  m e to d ą  tra n s p o rtu . 
W ie lk o ś ć  i  lic zb a  ko n te n e ró w  l i ­
m ito w a n a  je s t  je d n a k  m a ły m  i  n ie ­
p rzy s to s o w a n y m  tona żem . L ic zy ć  
m o ż n a  je d y n ie  n a a d a p ta c ję  tego  
to na żu , je d n a k  trze b a  s tw ie rd z ić , że 
w  n a jb liżs zy c h  la ta c h  n a  b lis k im  
zasięgu re w o lu c j i k o n te n e ro w e j n ie  
będzie .

D o  k o ń c a  b r. s p o d z ie w a m y  się 
o trz y m a ć  d w a  s ta tk i B  452 „ N a łę ­
c zó w ”  i  „B uisko”  a  z końcem  ro k u  
„Ś w in o u jś c ie ” .

N a zakończen ie  c h c ia łb y m  
s tw ie rd z ić , że za k ład  nasz d y ­
sp on u jąc  m a ją tk ie m  w a rto śc i
2 m M  z ło ty c h  w y p ra c o w u je  
w p ły w y  rzędu 750 m in  z ło tych . 
Ten  s-tośunek je s t m ia rą  nasze­
go u d z ia łu  w  tw o rz e n iu  docho­
du narodow ego. W a ru n k i,  w  
k tó ry c h  k ie ru je  się p rze ds ię b io r 
s tw e m  są je d n a k  b ardzo  t ru d ­
ne. B ra k  pom ieszczeń b iu ro ­
w ych , n ies łycha n a  c iasno ta  de­
z o rg a n iz u je  p racę  w szys tk ich  
d z ia łów . O s ta tn io  o trz y m a liś m y  
o czek iw an ą  od ro k u  maszynę 
ks ięgu jącą . N ie s te ty  n ie  ma 
gdzie  je j  p os ta w ić , bo w aży 
200 kg  i  s tro p y  naszych s k ro m ­
n ych  pom ieszczeń n ie  w y t rz j '-  
m a ją . M im o  posiadan ia  po trzeb  
nego u rzą dze n ia  nas i p ra c o w ­
n ic y  zm uszen i są k o rzys tać  w 
godzinach  pozas łużbow ych  z 
p a rk u  m aszynow ego P Ż M : L i ­
c z y m y  je d n a k , że w ła d ze  m ie j­
s k ie  p rz y jd ą  n am  z pom ocą w  
ro z w ią z a n iu  ty c h  tru d n o ś c i i

p rz y d z ie lą  pom ieszczenia, w  k tó  
rych  m o g lib y ś m y  w y d a jn ie j p ra  
cować.

R ozm aw iał: Ed. W IT U S Z Y tfS K I

KURIER KULTURALNY
Na zakończenie...’

. . .V  F e s tiw a lu  P o ls k ieg o  M a la r ­
stw a W spółczesnego — K lu b  P o e z ji 
d z ia ła ją c y  p rzy  W o je w ó d zk im  D o ­
m u  K u ltu r y  p rzy g o to w a ł w ie c zó r  
l ite ra c k o  -  m u zy c zn y  z a ty tu ło w a n y  
„R zec z  o m a la rs tw ie ” . Im p re z a  od ­
b y ła  się w  S a li Sw iętobo irzyców  
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h . N a tu ­
ra ln ą  o p ra w ę  sc en o g ra ficzn ą spek­
ta k lu  s ta n o w iły  o b ra zy  p reze n to w a­
n e n a  V  F e s tiw a lu  P o ls k ieg o  M a la r ­
s tw a  W spółczesnego. N a  całość, 
z ło ż y ły  się m . in . w y p o w ie d z i św ia ­
to w y c h  • tw ó rc ó w  p a le ty , w ie rs ze  
m ó w ią ce  o sztuce. W y b o ru  te k s tó w  
d o ko n a ł J e rzy  J u rc z y k  n a to m ia s t  
stro n ą m u zyc zn ą  w ie c zo ru  z a ją ł się  
Id z i Iz y d o re k . P ią tk a  m ło d y c h  w y ­
ko n a w có w , tego  n iecodziennego  
sp o tk a n ia , to  osoby w y ro s łe  z a m a­
to rsk ieg o  ru ch u  re cy ta to rs k ieg o . 
J a k  się o ka za ło  n ie  w y s ta rc za  im  
do ro czn y  u d z ia ł w  k o n k u rs a c h  poe­
ty c k ic h  i  s zu k a ją  d o d a tk o w y c h  m oż­
liw o śc i s p o ży tk o w a n ia  sw ych  za in te  
resow ań . D z ię k i te m u , p -ze d  k i lk u  
la ty , p rz y  W D K  m ó g ł rozpocząć p ra  
cę K lu b  P o e z ji, k tó r y  m a  n a sw ym  
k o n c ie  p a rę  u d an y ch  p re m ie r .

W ra c a ją c  do „R zec zy  o m a la r ­
s tw ie ” to  z  pew nością  b y ł to  w ie ­
czó r in te re s u ją c y  m im o  p ew ny ch  
n ie do m o g ó w  re żys ers k ic h  o raz  n ie  
zaw sze p o p raw n e g o  p rze k a zy w a n ia  
tek s tu . P rzy p u s zc za m y  iż  b r a k i te spo 
w o d o w a ła  t re m a  w y k o n a w c ó w  n ie  
czu jąc yc h  się z b y t  p e w n ie  w  now o  
p reze n to w a n e j fo rm ie  a r ty s ty c zn e j. 
P rz y  o k a z ji  in fo rm u je m y , że od no  
w ego  ro k u  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e g o  
o p iek u n em  a r ty s ty c z n y m  K lu b u  Po­
e z j i W D K  zosta ła  a k to r k a  P T D  — 
E w a K o ło g órsk a .

to rs k  ich . Prezesem  szczecińskiego  
o d d z ia łu  w y b ra n o  p o n ow n ie  M ie c zy  
s ła w a  C h a ry to n ia k a , n a to m ia s t fu n k  
c ję  w ic ep re zes ó w  p e łn ić  b ędą : H en ­
r y k  Z a k rz e w s k i i  B ogdan  G ie rs za -  
n in , s e k re ta rze m  zosta ł B ogus ław  
G ie r lic k i, a  s k a rb n ik ie m  Z d z is ła w  
B łac h n o . P o n a d to  p o w o ła no  do ży ­
c ia  se kc ję  te a tra ln ą  k lu b u  in s tru k ­
to ra , k tó ra  m . in . o toc zy  o p iek ą  
S ta łą  S cenę A m a to ra  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ich .

Milo nam poinformować, 
że...

...zn a n y  ze  sw e j w ie lo le tn ie j d z ia ­
ła ln o śc i. C h ó r Z w ią z k u  Z a w o d o w e ­
go K o le ja rz y  „ H e jn a ł”  zosta ł za­
p roszony do w z ię c ia  u d z ia łu  w  
d w óch  ko n c ertac h  g o śc innych  u rzą ­
dzo n yc h  z o k a z ji  ju b ile u s zu  P a ń ­
s tw o w e j O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j w  
O ls ztyn ie . N a s z  „ H e jn a ł”  g o d n ie  re­
p re ze n to w a ł szczec ińskie  śp iew a c-  
tw o  podczas u ro czy styc h  obchodów  
w  p ó łnocne j s to lic y  1000 je z io r , (ru )

Co trzy lata...
. ..o d b y w a ją  się z e b ra n ia  sp ra w o z­

d aw c zo -w y b o rc ze  Z w ią z k u  T e a tró w  
A m a to rs k ic h . W ła ś n ie  w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu , w  n as zym  m ieśc ie  o b ra ­
d o w a ł V  Z ja z d  D e le g a tó w  O d d zia łu  
W oje w ó d zk ie g o  Z T A . W z ię ło  w  n im  
u d z ia ł o k o ło  50 p rzed s ta w ic ie li a m a ­
to rsk ieg o  ru ch u  te a tra ln e g o  w o je ­
w ó d ztw a  szczecińskiego. Podczas  
d w u d n io w e go  sp o tka n ia  u czestn icy  
z ja zd u  w y s łu c h a li p re le k c ji n a  te­
m a t:  współczesnego te a tru  i  jego  
fu n k c j i  w  sp o łeczeństw ie , zap o z­
n a li s ię  z p o lity k ą  re p e rtu a ro w ą  i  
z a m ie rz e n ia m i w y d a w n ic z y m i C en­
tra ln e j P o ra d n i A m a to rs k ie g o  R u­
chu  A rty s ty c zn e g o , w z ię li  u d z ia ł w  
in a u g u ra c ji S ta łe j S c en y  A m a to ra , 
k tó rę j d z ia ła lno ś ć  ro zpoczę ły  spek­
ta k le  S ta rg a rd zk ie g o  T e a tr u  P o e z ji 
i  T e a tr u  E k s p e ry m e n ta ln e g o  K lu b u  
„ P iw n ic a ”  w  S zczec in ie . J e d n a k  
g łó w n y m  ce lem  s p o tk a n ia  b y ł w y ­
b ó r now ego  za rząd u  O d d z ia łu  W o­
je w ó d zk ie g o  Z T A  o ra z  d e leg ató w  
n a V  K r a jo w y  Z ja z d  T e a tr ó w  A m a -

Czesi budują 
browary w ZSRR

20 B R O W A R Ó W  zb ud u je  w  
n a jb liż s z y c h  k i lk u  la ta c h  na te ­
re n ie  ZS R R  zespół czechosłow ac 
k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  rep rezen ­
to w a n ych  p rzez c e n tra lę  h an d lu  
zagran icznego „T e c h n o e k s p o rt” . 
P ie rw szy  b ro w a r o zdolności 
w y tw ó rc z e j 650 tys. h e k to lit ró w  
p iw a  roczn ie  zb u d o w a n y  zosta­
n ie  do 1972 ro k u  w  R ostow ie  
n ad  Donem .

D O  L O N D Y N U  p rz y b y ł 
17-osobowy zespół „C zarne­
go T e a tru ”  w  Pradze na 
dw u tygodn iow e  w ystępy na 
scenie „S a d le r’s W e lls ” .

Na zd ję c iu : e fektow na 
scena „z a k lin a n ia  węża”  
przez g łów nego w ykonaw cę 
F ra n tiska  K ra to c h w ila . Z 
lew e j Em m a Srncova.

(C A F  —  U P I)

Wolność

W  L IC H T E N S T E IN IE  za re je ­
s tro w a n a  zosta ła  n ied a w n o  w ie ­
deńska f irm a  „C o n tin e n ta l In ­
d us tries  A G ”  — je d n a  z w ie lu  
k a p ita lis ty c z n y c h  f i r m  p rz e m y ­
s ło w y c h  i  h a n d lo w y c h  E u ro p y  
za cho dn ie j, szuka jących  w  ty m  
m in ia tu ro w y m  p ań s tew ku  w o l­
nośc i od p od a tkó w . F irm a  w ie ­
deńska je s t d la  nas o ty le  in ­
te resu jąca, że n as ta w io na  zosta­
ła  na  p o ś re d n ic tw o  w  sprzeda­
ży k o m p u te ró w  m. in . k ra jo m  
s o c ja lis tycznym . P ie rw sze  t ra n ­
sakc je  zo s ta ły  ju ż  za w arte  — 
m. in . na  dostaw ę e le k tro n ic z ­
n ych  m aszyn  c y fro w y c h  do W ę­
g ie r, CSRS i N RD . M aszyny  bę­
dą p ro d u k c ji szw edzk ie j.

Czas na wypoczynek
J A K  wypocząć 

po trudach co­
dziennej pracy, 
oderwać się od 
coraz bardzie j 
przytłaczające­
go zgiełku w ie l­
kiego miasta?

N a jle p ie j oczy­
w iśc ie  „n a  ło n ie  
p rz y ro d y ”  —  nad  
w o dą  i na  z ie lo ­
n e j tra w ce . T rze  
ba ty lk o  dotrzeć 
do u roczych  pod 
m ie js k ic h  za ką t- 
p rzez nas p rzed  
p om ys ł „w y c ią g ­

n ię c ia ”  szczecin ian  za m iasto  
b ardzo  s ię  w s z y s tk im  spodobał. 
B ły s k a w ic z n ie  też za w ią za ł się 
k lu b  „W łóczykijów ”, k tó r y  roz 
począ ł p o d m ie js k ie  w ę d ró w k i 
pod  zn a k ie m  „zielonego liścia”. 
P óźn ie j ru s z y ły  w yc ie czk i k a ­
ja k o w e  (na nasz ape l „o d b lo k o ­
w a no ”  dila k a ja k a rz y  k a n a ły

Nasze inicjatywy

Hoafzice i ich dzieci

ThYSKUSJE. o  w y c h o w a n iu  w ią  się w  berka, chowanego, 
zaczyna ją  się od p u n k tu , podchody. Dobrze, że się ba- 

k ió re m u  na im ię :  „w s p ó ln y  w ią . N iedobrze  —  że n ic  in n e -  
f ro n t  w y c h o w a w c z y ” . Żeby ro -  go n ie  rob ią , 
dzice w s p ó łd z ia ła li ze szkołą, a 
szko ła  z o rg a n iza c ja m i m łodz ie  
żo w ym i. G ło w im y  się nad  fo r ­
m a m i o d d z ia ły w a n ia  na m ło ­
dzież. Ja k  to  ro b ić  n a jle p ie j.

A  tym czasem  —  m o im  zda­
n ie m  —  kw e stia  leży w  tym , 
że n ie  w y c h o w u je m y  w  ogóle. 
S zkoła  w  c iągu p a ru  godzin , 
k ie d y  o d b y w a ją  się lekc je , ma  
s w ó j w p ły w . A le  n ie  jes t on  
p o p a rty  a n i przez ro d z iców  a n i 
przez społeczeństwo w  sw e j 
m asie. W ys ta rczy  p rze jść  przez  
m ias to  od s tro n y  p o d w ó re k  i 
p lacó w  zabaw . D zieci, m łodz ież  
baw ią  się. A  to  ko p ią  p iłk ę , a 
to  jeżdżą  na ro w e ra ch , a to  ba-

się od ro d z ic ó w  o d p o w ie d z ia l­
ności za w y c z y n y  ic h  la to ro ś li.

Jeszcze p arę  la t tem u  p o w ta ­
rza ło  się ciągle, że m łodz ież  

w ra c a ją  d o  m ie s zk a n ia , k ie d y  ju ż  szko lna po  godzin ie  20 p o w in -  
m ia sto . N ik t  ic h  n i .  w , -  n a  p r z e b y w c lć  w  i o m u _ Chodzi 

la ł .  W ra c a ją , bo c iem n o  i z im n o . .  ,  ,  ,
Jedzą k o la c ję , m y ją  się, o g lą d a ją  ^  n aw e t tZ W . „ t r o jk i  , sk ła d a -  
lUm, idą spać. i  d a  capo a i f in e . ją ce  się z cz ło nkó u ) k o m ite tu

N ap a da  zm ie rzc h , ro b i się  c iem ­
n o . D z ie c ia rn ia , k tó re j ro d z ic e  p rze ­
b y w a ją  w  d o m u : c z y ta ją  gaze ty , 
o g ląd a ją  p ro g ra m  te le w iz y jn y , w y ­
k o n u ją  p rac e  g o spodarskie , s za le je  
n a d w o rze . M a ło  k to  w  ciągu  p aru  
g o dzin , k ie d y  d z ie c ia k  la ta  przed  
d o m em , z a w o ła , zw ró c i u w a gę , p rzy  
p iln u je , O b s erw u je  d z ie c i, k tó re

W S ZY S C Y  Z G O D N IE  TW 1ER  
D Z Ą : m łodz ież  n ie  czyta. K to  
ją  m a do tego zachęcić, ba, 
p rz y p iln o w a ć ?  Wszyscy się 
skarżą na niegrzeczność, b ó jk i, 
hałasy. K to  ma z w ró c ić  uwagę?  
W  żaden sposób n ie  egzekw u je

ro d z ic ie lsk ie go  szkól. L e g ity m o ­
w a ły . P iln o w a ły . O becnie zapa­
n o w a ła  w szechw ładn ie  zasada: 
h u la j dusza... I  hula .

Z w róce n ie  k o m u k o lw ie k  u w a  
g i na ten  tem a t je s t n ie  do po ­
m yślen ia . C z ło w ie k  s ta je  się

w ro g ie m  ro d z iców , k tó ry m  m ó­
w i o poczynan iach  dziecka. 
R eakc ja  n ie  d o tk n ie  ro zw yd rzo  
nego ch łop tas ia , ty lk o  osobę in ­
te rw e n iu ją c ą .

Są ta k ie  zes p o ły , k tó re  się n a z y ­
w a ją  k o m ite ta m i b lo k o w y m i. D o  ich 
o b o w ią zk ó w  p o w in n o  n ależeć p iln o ­
w a n ie  p o rzą d k u  n a  o sied lach . O c zy ­
w iś cie  n ie  p rze z  g o n ien ie  w y ro s t ­
k ó w  rzu c a ją c y c h  k a m ie n ic , ła m ią ­
cych g a łę z ie  św ieżo  p o sadzonych  
d rz e w , n is zczą cy ch  co w  rę k ę  w p a d  
n ie , lecz w ła ś n ie  p rzez  w iz y ty  u ro ­
d z ic ów . Z a p y ta n ie  ro d z ic ó w  o to , 
d la cze go  d z ie c k o  po  z m ro k u  n ie  jest 
w  d om u -  w y rw a ło b y  m oże z b ło ­
go stan u  ty c h , k tó rz y  p rzede w s zys t­
k im  p o w in n i za jąć  się s w o im  po­
to m k ie m , a p o te m  usiąść w  to w a ­
rz y s tw ie  p rz y  k ie lis z k u  1 w ie ść  to ­
w a rz y s k i dysikurs.

S P R A W A  T A  ju ż  d o jrz a ła  do 
d y s k u s ji i  p od ję c ia  d z ia łan ia . 
K oszty  ro d z ic ie ls k ie j bez trosk i 
p on os im y w szyscy, s ta ra jąc  się 
po n iew czasie  w in d o w a ć  do 
szkó ł, do p ra cy , do sensownych  
za jęć m łodz ież, k tó ra  c a ły m i la 
ta m i by ła  sobie panem , ( j f )

p o rto w e ), m o to ro w e  itp . N asi 
Czytelńi>cy d z ie l i l i  się na  ła ­
m ach  „ K u r ie ra ”  w raże n iam i w 
s ta ły m  c y k lu  „Jak spędziłeś nie­
dzielę?”. N ie  b ra k o w a ło  re la c ji 
z w y p ra w  n a  g rzyb y , ryby...

P Ó Ź N IE J  p rzy s z ła  k o le j na p laże  
i  k ą p ie lis k a . S ta re , poczc iw e G łę b o ­
k ie  s ta w a ło  się co ra z  b a rd z ie j c ia ­
sne i. . .  p ły tk ie . O d k ry liś m y  w ię c  i 
p o m o g liś m y w  zag o s p od a ro w a niu  
p rz e p ię k n e j p la ż y  M ie le ń s k ie j, rz u ­
c iliś m y  has ło  o d re s ta u ro w a n ia  k ą ­
p ie lis k a  w  D z ie w o k lie z u . W k ró tc e  i 
ta m  ru s zy ła  sp o łeczna robo ta  szcze­
c in ia n . Z  n a jw ię k s z y m  je d n a k  z a in ­
te re s o w a n ie m  s p o tk a ła  się in ic ja ty ­
w a  s tw o rze n ia  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
w ie lk ie g o  o ś ro d k a  w y p o c zy n k u  nad  
w o d ą d la  naszych  n a jm ło d szy ch . 
B u d o w a  „ A r k o ł ik i”  b y ła  og ro m n ym  
p rzed s ię w zię c ie m  { w y m a g a ła  w ie l­
k ieg o  n a k ła d u  p ra c y . B y liś m y  je d ­
n a k  ju ż  w te d y  w szyscy dobrze za ­
h a r to w a n i w  w ie lu  tru d n y c h  p ra ­
cach na rzecz m ia s ta , a że zap a łu  
n ig d y  n ie  b ra k o w a ło  w ięc i ta  in i-  
c ja tv w a  m u s ia ła  się udać. O d dan ie  
„ A r k o n k i”  do  u ż y tk u  na X X -le c ie  
w y z w o le n ia  bv!o  w ie lk im  św iętem  
nie ty lk o  m ło d z ie ży , z m yślą  o k tó ­
re j p rzede w s z y s tk im  te w ie lk ą  ro ­
b o tę  p o d ję to  i w  s zy b k im  tem p ie  
w y k o n a n o . (K a z )

P. QUENTIN)
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U su ną ł się na  bok, żeby p o z w o lić  A n d rz e jo w i w e jść  do  
m ieszkan ia , a p o tem  za m k n ą ł za n im  d rz w i. Z e sz li p a rę  scho  
d ów  do położonego na n iższym  poz iom ie  sa lonu, k tó rego  
A n d rz e j n ig d y  n ie  w id z ia ł. P o k ó j b y ł duży, p u s ty  i  trochę  
ja k  g d y b y  zan iedbany, o t ta k i p o k ó j cz łow ieka , k tó ry  uda je  
że m u  się le p ie j p ow odz i, a n iż e li je s t nap ra w d ę. C zym  się 
w ła ś c iw ie  B i l l  z a jm o w a ł?  Jak ieś  p ro je k to w a n ie  w n ę trz , czy  
coś w  ty m  guście?

—  S ia da j, A n d rz e ju , s ia d a j!  Czego byś się n a p ił?  Scoth?  
Czy to  o dp ow ie dn io  pow ażne d la  w d o w c a ?

A n d rz e j u s ia d ł na je d n y m  z  o w ych  m o d nych  szw edzkich  
krzese ł. B i l l  tym czasem  podszedł do przenośnego b a rk u  
i  p rz y g o to w a ł d w a  d r in k i  —  je d e n  w rę c z y ł A n d rz e jo w i i  sta­
n ą ł obok.

—  Z a n im  zaczniesz m ó w ić , A n d rz e ju , c h c ia łb y m  u prze ­
d z ić  tw o je  e w en tua ln e  w o jo w n icze  zapędy i  ośw iadczyć, że 
n ie  b y ło  n a jm n ie js z e j z ło ś liw o śc i w  m o im  p o d a n iu  p o ru c z n i­
k o w i M ooney n a z w is k a  m o ich  zn a jo m y c h , A da m só w . G d y ­
b ym  ja  m u  tego n ie  p o w ie d z ia ł, sam i z pew nością  u d a lib y  
się do  n ic h  z tą  ca łą  spraw ą. To  dosyć n u d n a w i lu dz ie  —  
i  odegran ie  r o l i  ś w ia d k ó w  w  procesie  o m o rd e rs tw o  b y łob y  
d la  n ic h  czym ś n a jb a rd z ie j pod n ieca ją cym  w  ż y c iu !  Za  n ic  
w  śm iecie  n ie  p rz e p u ś c ilib y  ta k ie j okaz ji. B y ło b y  to  d la  n ic h  
n a jw ię ksze  przeżyc ie  od czasu, ja k  p a n i A . w y g ra ła  sześć­
dz ies ią t s iedem  d o la ró w  i  k u b e ł do szam pana w  te le w iz y jn e j 
W ie lk ie j Grze.

U śm iech n ą ł się p rz y  ty c h  s ło w a ch  le k k im , p rz y ja c ie ls k im  
uśm iechem , w  k tó rego  szczerość A n d rz e j a n i p rzez sekundę  
m e w ie rz y ł.  Tym czasem  B i l l  m ó w ił d a le j!
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—  Czy to, co p ow ied z ia łe m , w y s ta rczy  na w p ro w a dze n ie  
p rzy jaznego  n a s tro ju  m ięd zy  n am i, A n d rz e ju ?  Owszem , po­
w ie d z ia łe m  p o ru c z n ik o w i o  Adam sach, a le to  b y ło  wszystko, 
czego się ode m n ie  d ow ied z ia ł. T y lk o  ty le  i  a n i k rz ty  w ięce j. 
Powindenęś m i być  w dzięczny.

A n d rz e j, p o p ija ją c  swego d r in k a , p rz y g lą d a ł się swem u  
p a rtn e ro w i, ja k  g dyb y  c h c ia ł go p rz e ś w ie tlić  na w y lo t.

—  A  w ię c  b y ło b y  coś w ię c e j do pow iedzenia?  —  spyta ł.
—  Przyznasz chyba, iż  doskona le  ro z ró ż n ia m  g lin ę  od spo­

w ie d n ik a  duchow nego.
—  1 m a m  o i być w d z ię czny  za to, że n ie  p ow iedz ia łeś  cze­

goś p o lic ji,  ze w zg lę du  na  m o ją  osobę?
—  No- cóż —  p o w ie d z ia ł B i l l  a k ą c ik i je go  ust le kko  się 

opuśc iły , k ie d y  u s ia d ł c iężko na  krześ le  n ap rz e c iw k o  gościa. 
—  M uszę p rzyzn ać  szczerze, że n ie  ty lk o  ze w zg lę du  na  c ie­
bie, a le częściowo i  na  m n ie  samego. M im o  że b y łe m  w ie l­
k im  a d o ra to re m  M a u ree n , k ie d y  ży ła , to  te raz , k ie d y  je j  ju ż  
n iem a  na św iec ie , a rów nocześn ie  s ta ła  się n ie ja k o  dom eną  
p o lic ji,  n ie  bardzo  ż y c zy łb ym  sobie być p o d e jrza n ym  o b liż ­
szą zna jom ość z  dz iew czyną  je j  ro d za ju . A le  m ożem y w szak­
że sobie szczerze pow iedz ieć, że bez w zg lę du  na to, ja k ie  
m ną p o w o d o w a ły  m o ty w y , m o ja  d y sk re c ja  bardzo  c i je s t na 
rękę , p ra w da ?  P on iew aż  —  je ż e l i się g rubo  n ie  m y lę  — to, 
co m ia łb y m  do pow ied ze n ia  o n ie j,  w z b u d z iło b y  n iezm ie rne  
za in te resow an ie  je j  m a łżo nk iem , a rrtam  w rażen ie , że « ta k  
z b y tn io  się tobą  ju ż  in te resu ją ?

S arkas tyczn ie  opuszczone k ą c ik i ust B il la ,  w y ra ź n ie  zd ra ­
d z a ły  z łoś liw ość, ja k ie j się na p oczą tku  za pa rł. Z ło ś liw ość  
i  rów nocześn ie  ja k ą ś  p e rw e rs y jn ą  c iekaw ość. B i l l  z a in te re -
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sow any b y ł ca łą  sp ra w ą  n ie m a l ta k  sam o ja k  A dam sow ie . 
Niechęć, ja k ą  A n d rz e j zawsze do n iego  o dczu w a ł przeszła  
te raz  n ie m a l w  odrazę.

—  O strzeżono m n ie , że m a m  być  ju t r o  ra n o  aresztow any,
0  ile ...

—  O  i le  n ie  p rzed łożysz dow odów , że u c z y n ił to  k toś in ny* ł
—  W łaśnie ...
B i l l  S ta n ton  w y ją ł pap ie rosa  ze s w e j s re b rn e j p ap ie ro śn icy

1 sp y ta ł:
—  J e ż e li ju ż  je s teśm y  p rz y  ty m  tem ac ie , to  czy rze czyw iśc ie  

ty  ją  zabiłeś? To  zagadn ien ie  ogrom n ie  m n ie  fascynu je . W y ­
obraża łem  sobie n a jróżn ie jsze  fan tas tyczne  zakończen ia  ży ­
c io w e j k a r ie ry  M aureen... I  doszedłem  do p rzekonan ia , że 
n a js łuszn ie jszym  i  n a jb a rd z ie j p ra w do p od ob n ym  b y łab y  
śm ierć  z rę k i skrzyw dzonego  m a łżonka .

—  B ardzo  m i p rz y k ro , że n ie  m ogę o z n a jm ić  c i tego, co 
fa s c y n o w a ło b y  c ię  —  p o w ie d z ia ł A n d rz e j.  —  N ie , to  n ie  ja  
ją  za b iłem .

—  C h od z i c i t y lk o  o zn a le z ie n ie  p ra w d z iw e g o  sp raw cy?
—  T a k  B ill.
—  M a m  n ie p ło n n ą  n ad z ie ję  —  p o w ie d z ia ł B i l l ,  zapa la jąc  

pap ie rosa, że n ie  bardzo  w id z ia łe ś  w e  m n ie  Zabó jcę , przez  
duże  „ Z ” . W c z o ra j ra n o  m u s ia łe m  po lec ieć w  p ew n ych  spra  
w a ch  do C hicago, skąd  w ró c iłe m  d op ie ro  d z is ia j p rze d  obia  
dem . P o lic ja  ju ż  o ty m  w ie , gdyż  to  s p ra w d z iła  — in n y m i 
w ię c  s ło w y  —  odpadam  d e fin ity u m ie  ja k o  osoba p o d e jrza na ! 
J e ż e li w ię c  f ig u ru ję  na tw o je j liśc ie  p o te n c ja ln y c h  m o rd e r­
ców , bądź ta k  d o b ry  s k re ś lić  m o je  n azw isko  i  za in te reso ­
w a ć się n as tę pn ym . C zy są na  n ie j jeszcze ja k ie ś  in n e  naz­
w iska ?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W  s o b o tę  — s ta r t !

Żeglarze przygotowują się
do regat o puchar Kuriera

Sr
kurTera

TT
o s ta tn ią
w a n ą  k a p ita n o w i

N A  w szys tk ich  szej je d n o s tk i — zw yc ię z - W u b ie g ło roczn ych  regatach  
p rz y s ta n ia c h  że- c y  b iegu  a u s tra lijs k ie g o , w a l-  je s ie nn ych  uczes tn iczy ło  97 jach  
g la rs k ic h  t rw a ją  czą ju ż  szczecińscy żegla rze  21 tó w  i  225 żeg la rzy. Dzia łacze 
in te n s y w n e  p rzy  la t. S re b rn y  puch a r, u fu n d o w a - M K S  Pogoń sp od z ie w a ją  się. że 
g o to w a n ia  do n y  przez naszą re d a kc ję  w  1949 w  ty m  ro k u  n a p ły n ie  jeszcze 
t ra d y c y jn y c h  je -  ro k u  je s t ju ż  c a ły  o p isany  na- w ię c e j zgłoszeń. M y  n a to m ia s t 
s iennych  rę g a t z w is k a m i zw yc ię zcó w , ta k  w ię c  m a m y nadz ie ję , że sp ra w dzą  się 
że g la rsk ich  o rg a - b ęd z ie m y m u s ie li dob ud o w a ć w reszc ie  p rze p o w ie d n ie  syn op ty  
n iz o w a n y c h  sp ec ja ln ą  podstaw ę, na k tó re j k ó w  i w  sobotę i n ied z ie lę  bę-
przez M K S  P o- g ra w e ro w a n e  będą n a zw iska  ka  dzie  n ie  ty lk o  s łoneczn ie , ale 
goń o tro fe a  n a - p ita n ó w  na jszybszych  ja c h tó w , także  ciep ło . Z apraszam y w ięc 
szej re d a k c ji :  W  je s ie n n ych  regatach  że g la r- na p rze jażd żkę  s ta tk ie m  b ia łe j
B łę k itn ą  W stęgę sk ich , k tó re  w  ty m  ro k u  odbę- f lo ty  w  o k o lic e  regat. (Tar.) 
Je z io ra  D ą bsk ie - dą  s ię  w  n a jb liż s z ą  sobotę i  n ie  
go i  p u c h a r p rze  dz ie lę  uczestn iczyć będą ż a ró w - 
c h od n i. O tę  no  m a łe  m ie c z ó w k i ja k  i  w ie l-  

nagrodę, p rz y z n a - k ie  k ilo w e  je d n o s tk i p e łn o m o r-

Obradowało
wspólne plenum  
ZM ZMS i MKKFiT

W  S A L I K O N F E R E N C Y J N E J  K W  
P Z P R  o b ra d o w a ło  w c z o ra j po łączo­
n e  posiedzen ie  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  
Z M S  i  M ie js k ie g o  K o m ite tu  K u ltu r y  
F iz y c z n e j i T u ry s ty k i ,  pośw ięcone  
o ce n ie  d z ia ła ln o ś c i o rg a n iza c ji w y ­
c h o w a n ia  fizyc zn eg o  i s p o rtu  w  m ie  
ście Szczec in ie . N a  robocze s p o tka ­
n ie  d z ia łac zy  sp o rto w y ch  i m ło ­
d z ie żow yc h  p rz y b y li m . in .:  w ic e ­
p rzew o d n iczą cy  P M R N  — Z . K u ­
b ia k , p rzew o dn iczą cy  Z W  Z M S  — 
E . A d a m s k i, w ic e p rze w o d n ic zą c y  
W K K F iT  — H . K o z ło w s k i.

R e fe ra t w p ro w a d z a ją c y  do d y s k u ­
s j i  w y g ło s ił p rzew o dn iczą cy  Z M  
Z M S  — E . K u c ze ra . O ży w io n a  dys­
k u s ja , ja k a  w y w ią z a ła  się podczas 
o b ra d , k o n c e n tro w a ła  się g łó w n ie  
w o k ó ł sp ra w  zw ią z a n y c h  z p rac ą  
w y c h o w a w c zą  p ro w a d zo n ą  z m ło ­
d z ie żą  zrzeszoną w  k lu b a c h  i  o r­
g an iza c jac h  s p o rto w y c h . P o d k re ś la ­
n o  kon ieczność ja k  najszybszego  po 
w o ła n ia  do ż y c ia  k ó ł Z M S , w e  
w s zy s tk ic h  szczec ińskich  ogn iw ach  
sp o rto w y c h . M ó w io n o  w ie le  o ich 
r o l i  i  za d a n ia c h , o  is tn ie ją c y c h  je s z ­
cze w  te j d z ie d z in ie  n ie do c ią gn ię ­
c iach . Poczesne m ie js ce  w  d y s k u s ji 
z a ję ły  ró w n ie ż  p ro b le m y  s p o rtu  m a  
sow ego, je g o  dalszy  ro z w ó j, d z ia ła ł 
ność sp o rto w a  w ś ró d  m ło d z ie ży  w  
za k ła d a c h  p ra c y , m ie js c u  zam iesz­
k a n ia , w  szk o ła ch  i u cze ln ia ch . W 
d y s k u s ji n ie  za b ra k ło  ró w n ie ż  g ło ­
só w , m ó w ią c y c h  o p ro b lem ac h  spor 
tu  k w a lifik o w a n e g o .

N a  za k o ń cze n ie  o b rad  z e b ra n i pod  
■Jęli u ch w a łę , w  k tó re j za w a r te  zo­
s ta ły  w n io s k i p rzed s ta w io n e  przez  
Z M  Z M S , M K K F iT  o raz  d y s k u ta n ­
tó w . D o  s p ra w  poru szo n yc h  n a w czo  
ra js z y m  p le n u m  jeszcze p o w ró c im y .

( ja -g r )

Sałatka brydżowa
po szczeciiisku

D O S K O N A Ł A  o rg a n iz a c ja , re  
k o rd o w a  ilość u cze s tn ik ów  i  ge­
n e ra ln y  sukces p a r  szczec ińskich
-  o to  o g ó ln a  c h a ra k te ry s ty k a , 
o g ó ln o po lsk ieg o  t u r n ie ju  p a r  B U R  
S Z T Y N O W E G O , zo rg an izo w an eg o  
w  ty m  ro k u  p rz e z  Z a rz ą d  O k rę g o  
w y  P Z B S  i  D o m  K u l t u r y  B u d ó w  
la n y c h  w  S zc zec in ie  S p ra w n y  p rze  
b ie g  tu r n ie ju  z a p e w n ili s ę d z io w ie  
szczec ińscy K  S ty o u ła  i  A . S zu m ­
sk i.

S pośród  80 u cze s tn ic ząc yc h  p a r . 
re p re z e n tu ją c y c h  G o rz ó w , K osza­
l in ,  K r a k ó w , P o z n a ń . W a rs za w ę , 
Z ie lo n ą  G ó rę  i  Szczec in , n a  czo ło­
w y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a li się :

1. J . P R Z Y B Y S Z E W S K I—R . W Ł O  
C H A Ł  (N e p tu n ) 3015 p k t , 2. M . P A W  
L U S —M  W IE L U Ń S K I (C z a rn i)  2937 
p k t . ,  3." J  B E T L E J E W S K I—Z . Z Y G -  
M A N S K I  (B lo tk a  G o le n ió w ) 2968 
p k t ,  4. J . B E M B E N IS T A  -  A . S W A  
T L E R  (W Z G S ) 2962 p k t .

W  K O L E J N Y M  tu r n ie ju  d łu ­
g o fa lo w y m  s ta r to w a ło  30 p a r  Z d e ­
c y d o w a n e  zw y c ię s tw o  o d n io s ła  p a  
r a  m lx to w a  R . J A W O R O W S K A  — 
B . D O R O S Z K IE W IC Z  (W Z G S ) 535 
p k t ,  w y p rz e d z a ją c  p a r y  P IA S E C K I
— S Z A R E K  (B u d o w la n i)  485 p k t  i  
S T A N K IE W IC Z —T R A W IN S K I (B r a t  
d ia k )  479 p k t .

R O Z P O C Z Y N A J Ą  S IĘ  X I V  I n ­
d y w id u a ln e  M is trz o s tw a  P o ls k i. 
N a  n a jn iż s z y m  szczeb lu  ro z g ry w e k , 
w  1/16 f in a łu , u d z ia ł w z ią ć  m oże  
k a ż d y  b ry d ż y s ta  bez w zg lę d u  na 
p rzy n a le żn o ś ć  do  P Z B S . N a jb l iż ­
sza e l im in a c ję  n a  t y m  szczeblu  
o rg a n iz u je  Z O  P Z B S  w  p ią te k  2 
p a ź d z ie rn ik a  w  D o m u  R y b a k a  o 
godz. 17. P o d o b n ą  e lim in a c ję  m o ­
że  z o rg a n izo w a ć  k a ż d y  z a k ła d  p ra  
cy^ k lu b  i  in s ty tu c ja , je ś li  do d n ia  
16 p a ź d z ie rn ik a  z g ro m a d z i n a s ta r  
c ie  m in im u m  8 z a w o d n ik ó w  i  po ­
w ia d o m i o ty m  Z O  P Z B S  (u l 
T k a c k a  55/34, te l. 46-234), k tó ry  
b e z p ła tn ie  za p e w n i obsadę sę d zió w  
s k ą  i  n ie zb ę d n e  m a te r ia ły . S k ła d ­
k a  w p is o w a  d o  e l im in a c ji  w y n os i 
25 z ł  od  z a w o d n ik a .

n a js z y b - sk ie . Z a w o dy  rozegrane  zostaną 
w  n as tę pu ją cych  k la s a c h : Ca- 
det, O k  D in g hy . H o rn e t, L a ta ją ­
cy  H o le nd e r, S ta r, D rag on , F o lk - 
b oa t o raz  IV .  I I I  i  I I  k la s ie  
RORC. W  w y ś c ig u  g łó w n y m  — 
o p u c h a r „K u r ie ra  S zczecińsk ie ­
go” , m ogą s ta rto w a ć  w szys tk ie  
je d n o s tk i bez w zg lę du  na  w ie l­
kość 1 k lasę. S ta rt do  tego w y ­
ścigu  odbędzie  s ię  na  Jeziorze  
D ą bsk im . m e ta  n a to m ia s t z n a j­
dow a ć się będzie  na  R e ga licy  
p rz y  p rz y s ta n i M K S  Pogoń.

Srebrna Odznaka 
Szybowcowa

tita szczecińskiego
p i l o t a

M IM O  je s ie n n e j a u r y , p ilo c i szy 
b o w c o w i A e ro k lu b u  S zc zec ińsk iego  
u z y s k a li o s ta tn io  szereg  b a rd zo  do  
b ry c h  w y n ik ó w . I  ta k :  m g r W o j­
ciech  P lu c iń s k i, H e n r y k  K o ss ak ów  
s k i i in ż  J e rz y  R ucz p o k o n a li t r a ­
sę t r ó jk ą ta  o d łu g o śc i 114 k m , s ta r  
tu ją c  ż lo tn is k a  w  D ą b iu  i  zd o b y  
w a ją c  ty m  w y c zy n e m  d la  b a rw  k lu  
fcow ych 3400 p k t  w  „ M e m o r ia le  
R y s za rd a  B it tn e r a ” .

In ż , K a ro l N o w a k  p rz e lo te m  35 
k m  n a s zy b o w c u  „ M U C H A ”  u zu ­
p e łn ił os ta tn i w a ru n e k  do S re b r­
n e j O d z n a k i S z y b o w c o w e j. A m b i­
c ją  szc zec iń s k ic h  s z y b o w n ik ó w  jesi 
u zy s k a n ie  jeszcze w  b ie żą c y m  se­
zo n ie  900 z a p la n o w a n y c h  g odzin  
n a lo tu  n a szy b o w ca ch .

E iA R D Z O  in te n s y w n e  t re n in g i  
p rz e p ro w a d z a ją  p ilo c i s e k c ji sam o  
lo to w e j, spośród k tó ry c h  aż 5 w  
o b e c n y m  ty g o d n iu  z d a w a ć  b ęd z ie  
e g za m in  p a ń s tw o w y  n a  lic e n c ję  p i 
lo ta  s a m o lo to w eg o . T r w a ja  r ó w ­
n ież p rzy g o to w a n ia  do  zaw o dó w  
s a m o lo to w y c h  I I I  l ig i  a e ro k lu b ó w :  
S zc zec ińsk iego, Z ie lo n o g ó rs k ie g o , 
P o zn ańskiego  i  O s tro w a  W lk p .

A E R O K L U B  S zc zec iń sk i n a d a l 
p r z y jm u je  zg ło sze n ia  m ło d y c h  
d z ie w c zą t i  c h ło p c ó w  z ro c z n ik ó w  
1955—1956 do s zk o le n ia  n a k a n d y d a  
tó w  p ilo ta ż u  szy b o w co w eg o . P oda  
n ia  c h ę tn y c h  n a le ż y  k ie ro w a ć  na 
ad re s  s e k r e ta r ia tu  A e ro k lu b u  
S zczec ińsk iego, lo tn is k o  D ą b ie , (a )

SIATKÓWKA
S O F IA . Z o k a z ji o d b y w a ją c y c h  się  

s ia tk a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta , o b ra  
d o w a ł ko n g re s m ię d zy n a ro d o w e j fe  
d e ra c ji s ia tk ó w k i (F IV B ) .  Postano ­
w io n o  m . in.,- że m is trzo s tw a  ś w ia ­
ta  w  s ia tk ó w c e  n a  ro k  1974 ro ze ­
g ra n e  zostaną w  M e k s y k u .

Dziś na antenie TV i PR

Górnik i Legio
w re w a n ża c h  spotkaniach

D Z lS  odbyw ają się rewanżow e spotkania o p iłkarskie  pu­
chary Europy, PZP  i P M T . W  W arszawie i  Chorzowie wystą­
pią Legia i G órn ik  oraz m istrz Szwecji IF K  Goeteborg i  zdo­
bywca pucharu D anii —  Aalborg.

W  p ie rw szych  meczach, roze- M ecz L e g ii i  IF K  G oeteborg 
g ranych  na  w y ja zd ach , L e g ia  i  w  ca łośc i t ra n s m itu je  T V P . Po- 
G ó rn ik  o dn io s ły  zw yc ięs tw a . L e  czą tek tra n s m is ji o godz. 19. 
g ia w  G oeteborgu 4:0, a  G ó rn ik  M E C Z  p iłk a rs k i G ó rn ik a  .i- 
w  A a lb o rg u  1:0. Nasze d ru ż y n y  A aikc>rgiem (D an ia ) z  c y k lu  roz 
n ie  p o w in n y  w ię c  m ieć  k ło p o - g ry w g k  0 p z p  będz iem y og lą - 
tó w  z poko na n ie m  S zw edów  i  dać w  T V  j uż od godz 16.30. 
D uńczyków . W  m eczu ze S zw e- Q 5rn iCy  w  ty m  meczu są faw o- 
dam i —  L e g ii w y s ta rczy  re im s  r y ta m i t choc iaż postaw a G ó rn i- 
lu b  n ieznaczna  porażka , b y  a - ka  b ud z i w ie le  w ą tp liw o ś c i, 
wansow ać do następne j ru n d y  M im o  c h w ilo w e g o  k ry z y s u  fo r -  
K PE . m y , dośw iadczenie  zabrsk iego
_____________  -7Pgpnłn p o z w o li im  p rzedostać

s ię  do nas tępne j ru n d y  ro z g ry -
Naszym zdaniem

Stracona szansa
S P O T K A N IE  p ię ś c ia rs k ie  ju n io ró w  

Szczecina  i P o zn a n ia  w  h a li W D S , 
d ec yd u ją ce  o  zw y c ię s tw ie  s tre fo ­
w y m  i aw a n s ie  d o  ścisłego ogó lno ­
p o lsk iego  f in a łu  ro z g ry w e k  o  P u ­
ch a r G K K F iT , za k o ń c zy ło  się — 
w b re w  c ic h y m  n a d z ie jo m  k ib ic ó w  
— sukcesem  i  to  za s łu żo n y m !  —  
gości znad W a rty .

O p in ia  sędziów  i  d z ia ła c z y  b y ła  
zgodna: za w o d n ik o m  szc zec iń s k im  
b rak  k o n d y c ji  i  p rz e g ry w a li o n i z 
kre tes em  I I I  ru n d ę .

N ie  n a j le p ie j o p ra c y  k lu b o w y c h  
tre n e ró w  św iad c zy  ró w n ie ż  b rak  
z a w o d n ik ó w  w  k a te g o ria c h  W ago­
w y ch , w  k tó ry c h  u c h o d z iliś m y  za  
fa w o ry tó w . C z te ry  p u n k ty  stracone  
w a lk o w e re m  ro zs trzy g n ę ły  ostatecz­
n ie w y n ik  m e czu . N ie  p o m ó g ł n a ­
w et e fe k to w n y  sukces K as zu by  (w  
k a te g o rii n a jc ię żs ze j), k tó ry  zm u ­
sił do  k a p itu la c ji sw ego  po zn ań ­
skiego p rz e c iw n ik a  — K u ja w ę  ju ż  
w  1 s ta rc iu .

S T A W IA L IŚ M Y  i  s ta w ia m y  n a d a l
a m ło d z ie ż , w  k tó re j w id z im y  

o d n o w ę  szczec ińskiego  boksu  i 
je g o  p ię k n y c h  t ra d y c ji . Podczas  
s w o je j o s ta tn ie j w iz y ty  w  S zczeci­
n ie p o p u la rn y  „ p a p a "  S ta m m  po ­
d z ie la ł w  p e łn i nasz o p ty m iz m . 
T y m  b a rd z ie j n ie p o k o ją c y  je s t a k ­
tu a ln y  b ilans. Czas ch y b a  n a jw y ż ­
szy toyc iąg n ąć  w n io s k i, (a )

Zasada i 
na drugim miejscu w Argentynie

W  A R G E N T Y Ń S K IE J  m ie j-  łoga S ob ies ław  Zasada i  M a - 
scowości P arana  za koń czy ł się r ia n  B ień  s tra c iła  n a  o s ta tn im  
w yśc ig  sam ochodow y „G ra n  etapie n ie m a l pew ne z w yc ię - 
P re m io  A rg e n tin o ” . P o lska  za- stwo. P o lacy  n ie  o trz y m a li na 

czas p a liw a  do swego „B M W

P i o n i e r  c z a k a

na młodych strzelców
S E K C J A  S T R Z E L E C K A  K K S  P io ­

n ie r  og łasza z a p is y  m ło d z ie ży , k tó ­
ra  ch c ia ła b y  u p ra w ia ć  s trze lec tw o . 
Z g łoszen ia  d z ie w czą t i ch łopców  z 
ro c zn ik a  1954—56 p rz y jm u je  codzien  
n ie  od godz.- 11— 14 K K S  P io n ie r  
m ieszczący się  w  g m ac hu  D O K P  
p rzy  u l. K o rze n io w s k ie g o  1 p a k . 24. 
Zg łas zać  się m ogą ró w n ie ż  zaw o d ­
n ic y  le g ity m u ją c y  się k la s ą  I  w zg lęd  
n ie  I I ,  k tó rz y  o b ec n ie  n ie  u p ra w ia ­
ją  s trze lec tw a .

2002” , w y s ta r to w a li ze znacz­
nym  o późn ien iem  i  s tra c ili 
p ierw szą pozycję , za jm o w a ną  
przez t rz y  e tapy  w yśc igu .

W  łączne j k la s y f ik a c j i tego­
rocznego „G ra n  P re m io  A rg e n ­
tin o ”  p ierw sze  m ie jsce  za ją ł 
D an ilo  B on a m icc i i jego  p ilo t  
A. B a ld o n i (A rg e n ty n a ) na F ia ­
cie— 1500 —  28:11.44 przed  So­
b iesław em  Zasadą i  M a ria n e m  
B ien iem  (P olska) — 28:17.25 o- 
raz M ig u e le m  G a luzz i (C hile) 
na F ia c ie — 1500 —  29:37.25.

W  P ucha rze  M ia s t T a rg o ­
w y c h  p ozosta ł n a  p lacu  b o ju  
ty lk o  c h o rzow sk i Ruch. C horzo- 
w ia n ie  ja d ą  do F lo re n c ji na  re ­
w a n ż  z F io re n tin ą , z  k tó rą  w  
p ie rw s z y m  m eczu za led w ie  zre ­
m is o w a li 1:1. R uch  będzie m u ­
s ia ł w y s tą p ić  w e  F lo re n c ji beż 
b ra m ka rza  Ć za ji, k tó ry  w  meczu 
z  L eg ią  u le g ł c ię ż k ie j k o n tu z ji. 
M oże  szybk ie  a ta k i chorzow iają  
z g łęb o k ie j de fe nsyw y  zaskocz! 
W ło ch ó w  p ew n ych  zw ycięstw a.

T A K Ż E  P o ls k ie  R ad io  tra n s m ito ­
w a ć  będzie  ze s ta d io nó w  w  C horzo ­
w ie  i W a rs za w ie  p rzeb ieg  d w óch  m e  
czów  p iłk a rs k ic h , w  p ro g ra m ie  I  od 
godz. 16.30 rozp o czn ie  się bezpośred­
n ie  sp ra w o zd a n ie  z m eczu G ó rn ik  
Z a b rz e  — A a lb o rg  B K , a w  p ro g fa  
m ie  I I  od godz. 19.10 tra n s m is ja  jpfe 
s p o tk a n ia  m ię d zy  L e g ią  W arszaw h  
a  IF K  G oeteborg.

11 października
piłkarski PP
W  N IE D Z IE L Ę , 11 p aźd z ie r­

n ik a  odbędzie  się I  ru n d a  p i ł ­
ka rsk ie g o  P uch a ru  P o lsk i na 
szczeblu  c e n tra ln y m . Nasze w o ­
je w ó d z tw o  w  ro z g ry w k a c h  tych  
rep reze n to w a ć będą dw a  zespo­
ły :  D ąb D ębno —  zw ycięzca  f i ­
n a łu  w o je w ód zk ie g o  i A rk o n ia  
Szczecin —  b y ły  II-L igo w ie c . 
D ąb g rać  będzie  na  w ła sn ym  
b o isku  z z a jm u ją c ą  obecnie  6 
m ie jsce  w  ta b e li I I  l ig i d ru ż y ­
ną w ro c ła w sk ie g o  Ś ląska. N a to ­
m ias t A rk o n ia  z m ie rz y  s ię  w  
K o s z a lin ie  ze zw ycięzcą  ro z g ry ­
w e k szczebla w o je w ó d zk ie g o  z 
w o j.  kosza lińsk iego.

KOSZYKÓWKA

R Z Y M . L o so w a n ie  P u c h a ru  E u ro ­
p y  w  ko s zyk ó w ce  ko b ie t  w y p ad ło  
p o m yś ln ie  d la  m is tr z y ń  P o ls k i. K ra  
k ó w s k a  W is ła  zosta ła  ro zsta w io n a  
w  V I I  g ru p ie  e lim in a c y jn e j. K ra k o ­
w ia n k i o c ze k u ją  n a re z u lta t  sp o tka  
n ia  m is tr z y ń  H is z p a n ii i  T u r c j i .  Z e  
z w y c ię żc zy n ia m i tego m eczu  z m ie ­
rz ą  się ju ż  w  w a lc e  o  aw an s do  
ć w ie rć fin a łu  p u c h a ru .

S P O R T O W A  p rasa  ś w ia ­
tow a  w ie le  m ie jsca  pośw ię ­
ca tró jm e c z o w i le k k o a tle ­
tyczne m u : N R D  —  ZS R R  
—  P olska. W  p ra s ie  k ra jo ­
w e j u k a z u ją  się a r ty k u ły  
ch w a lące  p o ls k ic h  le k k o ­
a tle tó w , k tó rz y  ta k  d z ie l­
n ie  s p is a li się w  E rfu rc ie  
p o k o n u ją c  zd ob yw có w  P u ­
c h a ru  E u ro p y , zespół N R D .

Na z d ję c iu : Teresa S u k -  
n ie w ic z  w  z w y c ię s k im  b ie ­
g u , w  k tó r y m  w y ró w n a ła  , 
re k o rd  św ia ta .

F o to : C A F J

Lahoeha i Piasek 
psjadą do Meksyku
W  S Z K L A R S K IE J  P O R Ę B ip  

I r w a  z g ru p o w a n ie  k o la rz y  p rzed  
w y ja zd em  na w yśc ig  D o oko ła  
M e ksyku . P rz y g o to w a n ia m i o b ję  
c i są także  d w a j zaw odn icy, 
G ry fa :  Labocha  i  P rasek.

Ja k  ju ż  In fo rm o w a liś m y  z  
o k a z ji 50-lecia  P Z K o l. w  ty m  
ty g o d n iu  o db yw a ć  s ię  będą k r y ­
te r ia  uLiczne w  K o n in ie , W ło ­
c ła w k u , P ło c k u  i W arszaw ie . N a 
w y ś c ig i te  zo s ta li w yznaczen i 
m. in . Z ie liń s k i l  M a tu s ia k  z  
A r k o n ii  o raz P o le w ia k , H . W oź 
m a k , K rę c z y ń s k i i P a luch  z 
G ry fa .

N a to m ia s t tre n e ra  G ry fa , B e r 
n a rda  P rusk iego , zaproszono ja ­
ko  tre n e ra  —  o p ie ku na  e k ip y  
CR ZZ. (r)

1 ¡le jsee  ciężarowców
© rjfS ire a

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  ro z g ry w k i m i­
s trzo w s k ie  w  I I  lid ze  podnoszen ia  
c ięża ró w . W  d o b orow ej s taw ce 15 
s ta rtu ją c y c h  zes p o łó w  d obrze w y p a  
d l i  z a w o d n ic y  g ry f iń s k ie g o  L K S  
P ia s t, k tó rzy ’ z a ję li  7 m ie jsce .

W  o s ta tii in r  lig o w y m  m e czu  za­
w o d n ic y  z G ry fin a  z a ję li w  C ho­
rzo w ie  d ru g ie  m ie js ce  z re z u lta te m
2 775 k g . W y p rze d z ił ic h  ty lk o  ry b ­
n ic k i IlO W  —• 2900 kg .

Z  n aszych  c ięża ro w có w  d o b rą  fo r  
m ę ‘ Y a d em o h ś tro w a t C ieś le w sk i, któ 

W ildze le k k ie j  u s ta n o w ił d w a  
re k o rd y  o k rę g u : w  w y c is k a n iu  u z y ­
s k a ł on i i i  k g  i  w  t ró jb o ju  355 k g .

(ja-gił

Międzyszkolne 
m is trzos tw a  l.a .

zakończone
P R Z E S Z Ł O  ty d z ie ń  n a  b ie żn iac h  

sk oczn ia ch  i  rz u tn ia c h  b o isk  s zk o l­
n yc h  o d b y w a ły  się  za w o d y  l.a ., zo r­
g an izo w an e  p rze z  S O S iT  d la  szk ó l 
p o d staw o w yc h . R o zeg ra ne zo s ta ły  w  
trzec h  se ria ch  p rz y  u d z ia le  re p re ze n  
t a c ji  ponad  30 szk ó ł.

W  k o n k u re n c ji d z ie w czą t n a jw ię ­
cej p u n k tó w  z e b ra ła  S P  n r  27, w y ­
p rze d za ją c  zespo ły S P  n r  4 i  53. 
W śród  ch łop c ó w  n a jle p ie j sp isa ła  
się S P  n r  46, z w y c ię ża ją c  zespo ły  
S P  n r  16 i  53.

O p ró c z  t ra d y c y jn y c h  m is trzo s tw  
m ię d zy s zk o ln y c h , po  ra z  p ie rw s zy  
sta nę li do  ry w a l iz a c ji  ró w n ie ż  ucz­
n io w ie  k la s  V —V I .  W  te j k a te g o r ii 
zw y c ię ż y ła  S P  n r  23 p rzed  S P  n r  4 
i  12 (dziew c zęta ) o ra z  S P  n r  53 
przed  S P  n r  4 i  8 (c h ło p c y ).

W  N A J B L IŻ S Z Y  W T O R E K  n a sta­
d io n ie  p rz y  u l. K o rd ec k ie g o  o dbę­
d z ie  się  k o le jn a  szk o ln a  im p re z a  
l .a .  o b ję ta  w s p ó łza w o d n ic tw e m  szko l 
n y m  p .n . „ D z ie ń  s z ta fe t” . Zgłosze­
n ia  do ty c h  za w o d ó w  poszczególne  
szk o ły  p o w in n y  k ie ro w a ć  do 3 paź­
d z ie rn ik a  n a  adres S O S iT  p rz y  p l. 
M a r ia c k im . K a ż d y  uczeń  m o że  sta r­

to w a ć  w  d w óch  s z ta fe ta c h , (a)
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ŚRO DA  

30 W R Z E Ś N IA

D Z lS : Z o fii 
J U T R O : D anuty

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  w z ra ­

sta jące, tem p. d o  15 st. W ia  
t r y  u m ia rk o w a n e , p o łu d ­
n iow o-zachodn ie .

R A D A  D N I A
Am atorzy grzybów —  
w ięcej ostrożności w  le  

sie! Kom enda W ojew ódzka  
Straży Pożarnych notuje  
ostatnio N IE M A L  C O ­
D Z IE N N IE  pożary leśne, 
spowodowane niefrasobli­
wością zbieraczy grzybów!

K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  k o w a ls tw a , rze m io s ł i  
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
W ę g ie rs k a  s z tu k a  w spółczesna g. 
11— 17; Z A M E K  — Ju b ile u s zo w a  w y ­
s taw a m a la rs tw a  A rk a d e g o  K o n -  
d ra ts k ie g o  g. 11— 18; 13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — w y s ta w a  D o ro ty  Ł a -  
b a n o w s k ie j z  B ia łeg o sto ku .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.40 „ C z a rn y  k a n a ł” . 18.05 „N o ­
w oś ci n a u k i i  te c h n ik i” . 16.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17 M e c z  p i łk i  n o ż­
n e j . 17.45 W iad o m o śc i. 18.35 G im n a ­
s ty k a . 18.45 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc ej. 19 S p o tk a n ia  w  B e rlin ie . 19.30 
K ro n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
21 F i lm  ra d ź . „ Ż o łn ie rz e  o jc z y z n y ”  
cz. 2. 23.15 K ro n ik a .

T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  ¿.Zło­
te  c ie lę”  g. 18 — ra d ź . od la t  14 —  
p a n o ra m .;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.
P o l. 20 — im p re z a  m ło d z ie żo w a  Z M S  P R O G R A M  I  
g. 18; P O C Z T Y L IO N  —  D w o rc o w a
20 —  „Ś ro d a  Z M S -o w s k a ”  g . 17.30; W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.20, 18.50,

20, 23, 24.

15.05 S łuc h o w is ko  „P a c y c y m b a lis ta ” .
15.25 „S łon e czn a  b a n d a ” . 15.45 „ P rz y  
g o d y  T o m k a  S a w y e ra ” . 18.05 M a g a ­
z y n  pop. n a u k o w y . 16.30 T ra n s m is ja  
z  re w an żo w e g o  m e czu  p iłk a rs k ie g o  
G ó rn ik  (Z a b rze ) — A a lb o rg  (D a n ia ) . 
17.15 M u z y k a . 18.25 P o p o łu d n ie  z  
m łodośc ią . 19.15 D o b ry  w ie c zó r, za­
czy n a m y . 19.30 „ P rz y p o m in a m y  la u ­
re a tó w  K o n k u rs ó w  C h o p ino w sk ich ” .
20.25 M e lo d ie , k tó ry c h  c h ę tn ie  słu ­
c h a m y . 21 Z e  w s i i  o  w s i. 21.20 
R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 21.30 K a ­
le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22 Z  nag ra ń  
c h ó ru  P R  i  T V  w  K ra k o w ie . 22.20 
„ N ie p o p ra w n ie  b o les n y c z ło w ie k ” . 
22.40 W ę g ie rs k ie  ze s p o ły . 23.10 K ores  
p o n de n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 „Po  
W a rs za w s k ie j J e s ie n i” .

| ł» O L S K I —  „ W k ró tc e  n a d e jd ą  b ra -  
'  c ia ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ G e j-  

pza”  g. 19.

S Z P IT A L E
C H IR . d z i e c i ę c a  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR  —  I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  
G o lę c in o ; P O R A D N IE :  —  D Z IE ­
C IĘ C A  — Jednośc i N a ro d o w e j 12
— g. 18—7; O G Ó L N A  — Je d n , N a ro ­
d o w ej 12 — ca łą  d o bę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 —  g. 
20—8; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  
H . P obożnego 14 — g. 8—17; M .  
B U C Z K A  40/42 — g. 8—17 i  19—7; 
W . P o la  6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  
14 — g . 8— 18; K a p ita ń s k a  3 —  g. 
8—15; W o j. P o l. 101 —  g. 8—17; B a t. 
C h ło p s k ic h  86 — g. 14— 16.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )
—  p l. G ru n w a ld z k i 42 — t e l.  345-51; 
N R  34 — D u b o is  1 — te l. 82-41; N R  
6 —  a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  134 —  te l.  
749-00.

TELEWIZJA

D E L F IN  (te l. 468-78) „M iło ś ć  E lw ir y  
M a d ig a n ” . g . 13, 15.30, 18, 20.30 —

i s zw e d zk i, o d  1. 16 (śro d a i  c z w a rte k )  
!;iw c z w a rte k  o g. 9, 11.15 „ N o w e  p rz y ­
g o d y  n ie u c h w y tn y c h ”  —  ra d ź .;  K O S  
*M O S  (te l. 355-02) „ L o k is ” g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  p o i. , Od la t  14 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ; C O L O S Ś E U M  (te l. 
458-18) „S k ra d z io n e  p o c a łu n k i”  g.
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r .  od  la t  16; 
c z w a rte k :  g. 13.30, 16; „S ło ń  m a ru ­
d a ”  g. 9, 1.1.15; B A Ł T Y K  (te l. 733^35) 
s ,za b ó jc y ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  od  la t  18 —  (środa i  
c z w a rte k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
s .N ie z ro zu m ia n y ” g. 10, 12 —  w ł .  od  
la t  14; „Je s ień  C h e y e n n ó w ” g . 14, 
17, 20 —  U S A  — od  la t  16 —  pan o ­
ra m ic z n y  (środa i  c z w a rte k );  P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „63 d n i” g. 17; 
i,Ż o łn ie rz  k ró lo w e j M a d a g a s k a ru ”  
g . 18, 20 —  po i. od la t  14; „ S e k re ty  
w ie rn y c h  żo n ”  g. 22 —  w ł.  od  la t  
38; c z w a rte k : ¿ .Zam ek p u ła p k a ”  g. 
ao; „ Ż ó łta  łó d ź  p o d w o d n a ” g. 11, 13,

.15; „63 d n i”  g. 17; „ D z ie ń  oczysz­
c ze n ia ” g. 18, 20 p o i. o d  la t  14; 
¿ .S ekrety  w ie rn y c h  żo n ”  g . 22 —  w ł. ;  
M A R S  —  „P rze s u ń  się k o c h a n ie ” g. 

•18. 20 — p a n o ra m , od  la t  14 ,—  TJSĄ,; 
.P R O M IE Ń  „D z ie w c zy n a  ' z  p is to le ­
te m ”  g. 16, 18, 20 —  w ł .  od  la t  16; 
p a n o ra m . F A L A  —  „ B itw a  o A n g lię ”  
,g. 17, 19.40 —  an g . od la t  14 —  p an o r. 
E C H O  (K rz e k o w o ) „ P la n e ta  m a łp ’?, 
g . 18, 20 —  U S A  —  o d  la t  14 pano­
ra m ic z n y ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ G a n g  O ls en a”  g . 17.30, 19.30 — 
d u ń s k i od  la t  16; M E W A  (Z e le c h o -  
w o ) „W zg ó rze ”  g. 18 — an g . od  la t  
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ Z a k o c h a ­
n a  w ie d ź m a ”  g . 18, 20 — w ł.  od la t  
18; H U T N IK  (S to łczy n ) „ T w a rz e  n a  
sp rze d a ż”  g. 17, 19 — U S A  — od 
la t  18; B A J K A  (P o lic e ) „ P o w ró t r e ­
w o lw e ro w c a ”  g. 17, 19 —  U S A  — 
o d  la t  14; S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
¿.Łow cy s k a lp ó w ” godz. 18, 20 — 
U S A  — od la t  16 — p a n o ra m ic z ­
n y :  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )
¿ .W innetou w ś ró d  sępów ”  godz. 19
—  ju g .-N R F  — od  la t  11 — p an o ­
ra m ic z n y ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
s,J a k  u kra ść  m il io n  d o la ró w ” g. 18 
r-f U S A  — od la t 14 — p a n o ra m ; ; 
O G R O D O W E  —  „ C ię ż k ie  • czasy d la  
•gangsterów ”  g. 18.45 — f r .  od la t  16
— p a n o ra m .; D E R B Y  — „ T e n  n ie ­
zn o śn y  d z ia d e k ” g. 18.30 — f r .  od  
la t  14; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ H a ta r i”  
g. 16 —  U S A  —  od  la t  l i ;  „ D z ię w i-  
ca  d la  ks ię c ia ”  g. 19 — w ł.  p a n o ra ­
m ic z n y  od  la t  18: D ^ R  (S ta rg a rd )
, .C ze rw o n y  p ła szc z”  g. 16, 18, 20 — 
d u ń s k i od la t  16; P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) „ W  c ie n iu  d o brego  d rz e w a ”  
£-■ U S A  od la t  14 — p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ O s ta tn i te rm in ” j 
g. 18. 20 —  U S A  — od la t  16; i 
G R Y F  (G ry fin o ) „B ia łe  w i lk i” N R D
—  od  la l  16 p a n o ra m .;  R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „ W ik in g o w ie ”- —  U S A  —  
©d la t  14 —  p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d staw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. R o i. 36
— „ W ło c h y ” g. 11—20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h ódn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i ' szczeciń ­
s k ie j ; „ W ła d z tw o  K s ią ż ą t : P o m o r­
s k ic h ” g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  m o rs ka ;  
G o s p o d a rk a  m o rs ka  n a  P o m o rzu  
'Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o ;  
800-lecie p ie n ią d za  zac h o d n io po m o r-

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P K F . 16.30 M e c z  p i łk i  noż­
n e j G ó rn ik  (Z a b rze ) — A a lb o rg  
(D a n ia ) ,  o-k. 17.15 D z ie n n ik  T V .  18.15 
M a g a z y n  IT P .  18.25 „So-net”  —  f i lm  
b u łg . 18.45 „ K ro n ik a  szc zec iń s ka” . 
19 M ec z  p iłk i  n o żn e j L e g ia  (W a rs za ­
w a ) —  IF K  (G o eteb o rg ) o-k. 19.45 
—  D z ie n n ik  T V .  20.45 „ K o lu m ­
b o w ie ” . 21.45 „ Ś w ia to w id ” . 22.15 
„ R y tm y  i  r y m y ” . 22.25 D z ie n n ik  
T V .  23 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9. J ę z y k  
p o ls k i d la  k l .  I i  l ic e a ln y c h . 9.55 Ję  
z y k  p o ls k i d la  k l .  V —V I .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  z b ra t ­
k ie m ” . 17.55 M a g a z y n  s p o rto w y . 18.10 
S po łeczne za p o trze b o w a n ie . 18.40 
„G ie łd a  p io s e n k i” . 19.10 P rz y p o m i­
n a m y , ra d z im y . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ W in d a  to w a ro ­
w a ” f i lm  f r .  21.30 „ P rz e d  w ie lk im  
k o n k u rs e m ” . 22.10 L e k tu ry  w s p ó ł­
czesne. 22.25 D z ie n n ik  T V .  22.40 K ro  
n ik a  M S  w  s ia tkó w c e .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24

15 M u z y k a  k la s y c zn a . 15.40 „P ieś ni 
i  ta ń c e  ś w ia ta  —  m u z y k a  In d i i” .
36.05 R a d io re k la m a . 16.15 S portow e  
ro zm a ito ś c i. 16.30 K o n c e r t  życzeń.
16.45 F e lie to n  te a tra ln y . 17 P A W . 
17.25 S zc zec iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 
¿,Sonda” . 19.10 M e c z  p i łk i  nożnej 
L e g ia  —  I F K  G o e te b org . 20.50 B e la  
B a r to k  —  c z ło w ie k  i  a r ty s ta . 21.30 
T y s ią c  znaczeń  w  je d n y m  w ie rs zu .
21.50 P o ls k ie  p io s e n k i. 22.30 R ew ia  
o rk ie s tr  ta n e c zn y c h . 0.05— 3 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 M it y  g re c k ie . 15.10 R y m y  i  ry t ­
m y . 15.30 S z la g ie ry  z a rc h iw u m .
15.45 P ie ś n i d la  o d w ażn y ch . 16.05 
„ K a w a łe k  ży c ia ” . 16.25 S y lw e tk i  
w ie lk ic h  b lu es m a nó w . 16.45 R o zb it­
k o w ie  z  „ G ra fa  v o n  S pee” . 17.05 
„ Q u o d lib e t” . 17.30 „ W ic h ro w e  W zgó­
rz a ” . 17.40 „ M ię d z y  B o b in o  a O lim ­
p ią ” . 18 E k sp re se m  p rz e z  św iat.
18.05 H e rb a tk a  p rz y  s a m o w a rze . 18.25 
P rze b ó j za  p rze b o je m . 19 „W ysp a  
s k a rb ó w ” . 19.30 R y tm  i  p iosenka.
19.50 ¿.Podróż do T u r k m e n ii” . 20 
R e m in is c e n c je  m u zy c zn e . 20.45 „ F i­
l ip ,  ś la d y  n a  śn iegu” . 21.10 M ó j 
m a g n e to fo n  z  m y s zk ą . 21.30 S tud io  
pod M in e rw ą . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 
w ie c zo ró w . 22.15 Ja zz . 23 M in ia tu ry  
p o e ty c k ie . 23.05 M u z y k a  nocą.

Terminowo 
i solidnie!

N a p ra w y  sp rzę tu  ra d io w o -te le w iz y jn e g o  po ok re s ie  gw aran­
c y jn y m  (odp ła tne ) w y k o n u je  S ta c ja  O bs ług i R ad io techn icz­
n e j i  T e le w iz y jn e j w  S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im , ul. B. C h ro ­

b rego  33 d, te l. 45-50.

Zg łoszen ia  osob is te  lu b  te le fo n ic z n e  p rz y jm o w a n e  są z  ca łego 
p o w ia tu  s ta r  g a r  d2flciego

—  w e  w to r k i i  p ią tk i w  godz. od 8 do 16,
—  w  s o b o ty  w  godz. od 9 do  15,
—  w  pozosta łe  d n i w  godz. o d  9 do 17.

N a p raw y  odpłatne objęte są 3-miesięczną gw arancją  Z U R iT .
3373-K

25 w rześnia 1970 roku zm a rł nagle 
nasz najukochańszy M ąż, Tatuś, Syn, 
B rat, Siostrzeniec, W u jek , Szwagier

ś. p.

d r m edycyny i  d r  praw

Witold
G rudz ińsk i

M sza św. odbędzie  się w  kośc ie le  
św. A n d rz e ja  B o b o li p rz y  u l.  P ocz­
to w e j w  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. o 
godz. 9.45.

Pogrzeb  odbędzie  s ię  na C m en ta ­
rzu  C e n tra ln y m  o godz. 10.30

o czym  z a w ia d a m ia ją  
p og rążen i w  g łę b o k im  b ó lu

Z O N A  z D Z IE Ć M I i  R O D Z IN A

26 września 1970 roku zm arł 
w ielo letn i uczestnik Szczecińskiego 

Chóru Chłopięcego

Zfeigniew l a g u s z
W y ra z y  ża lu  i  serdecznego w s p ó ł­

czuc ia  R O D Z IN IE  Z m arłego

sk ła d a ją

G rono Pedagogiczne, K om ite t 
Rodzicielski i  chórzyści.

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trzeb n a , u l.  W ie l­
k a  26 - 6. 10429-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , S trze le c k a  7—2 (Ja ­
g ie llo ń s k ą  w  g ó rę ).

10405-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  2-rodzim ny, 
p ię tro w y  d o m  z w y g o ­
d a m i. R u m ia , u l. C zer­
w o n y c h  K o s y n ie ró w  n r  
20, te l. 168. 103-P

K U P IĘ  lu k su so w ą w i l ­
lę . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
sze ń  S zczecin  po d  
i , 10381” .

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t  38, w y ks zta łc e ­
n ie  ś red n ie , pozna pa­
n ią . C el m a try m o n ia ln y .  
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „10394” .

W Y T N IJ  -  zac h o w aj — 
szczęście! P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n ” , G d a ńs k. S n ia  
d e c k ic h , p o m y ś ln ie  k o ­
ja r z y  m a łżeń s tw a  od  
1920 r .  91- p

R O Ż N E

F O T O G R A F IE  nag ro b k o  
w e  n a  p o rce la n ie  w  te r  
m in ie  7 d n i w y k o n u je  
„ F o to -B a jk a ”  w  Szczeci 
n ie , Ja g ie llo ń sk a  87.

9780-G

U N IE W A Ż N IA  się s ta łą  
p rze p u s tk ę  p o rtow ą n r  
11121 -  J a n in a  C horąża .

10404-G

K U P N O

„ W A R T B U R G A ”  1000.
5,Sk o d ę -  O c ta w ię ”  lu b  
„ M o s k w ic z a ”  407 po  w y  
p a d k u  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń  
c n  pod „10407”.

S P R Z E D A M  tap cza n , al. 
B o h . W a rs za w y  119 m . 2.

P O Z IO M K I bezpędow e, 
s iln e  f la n c e  -  80 g r , tru  
s k a w k i h o len d e rsk ie , o -  
w o c u ją c e  do  m ro z ó w  —
3 z ł, w in o ro ś le  b u łg a r­
s k ie  — 15 z ł, w y s y ła m  
po cztą , B rze z iń s k a , P o z­
n a ń  -  P le w is k a , Ł ą k o ­
w a . 101—P

W A G Ę  d zie s ię tn ą  s p rze ­
d a m . T e l . 733-43.

10358-G
M A S Z Y N Ę  d o  szy c ia  
„ Ł u c z n ik ” , w ie lo c zy n n o  
ś c io w ą , n o w ą , sp rze ­
d a m . Szczec in , u l.  C h m ie  
le w sk ie g o  l®b—1.

10385-G
N O W E G O  „ T ra b a n ta ”  l i  
m u z y n ę  z  P K O  sprze­
d a m . T e l .  242-73, po 
godz. 15. 10388-G
P E K IŃ C Z Y K I sp rze d am , 
te l. 425-14. 10491-G

L O K A L E

S T U D E N T K A  p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
g o , te l. 393-51.

10249-G
2 P O K O J E , 22 m  k w „  
c . o ., n o w e  b u d o w n i­
c tw o , z a m ie n ię  n a  ró w ­
n o rzęd n e  2 d u ż e  lu b  3 
m a łe , u l.  E . P la te r  94 -  
13. 10375-G

P A N IE N K A  p o s zu k u je  
p o k o ju , n a jc h ę tn ie j Śród  
m ie śc ie  lu b  P ogodno. 
T e l .  393-20, po godz. 15.

103R9-G
O D N A J M Ę  p o k ó j. G u -  
m ie ń o e , R e c zań s ka  5, 
te l. 395-14.

10391-G
T E C H N IK  p o s zu k u je  u -  
m e blo w an e g o  p o k o ju , 
te l. 746-41. 10392-G

N A U C Z Y C IE L K A  poszu  
k u je  p o k o ju , te l. 747-18.

10393-G
D U Ż Y  p o k ó j z  b a lk o ­
n e m , k u c h n ia . c .  o ., 
w s p ó ln a  ła z ie n k a , żarnie  
n ię  n a  podobne, w ię k ­
sze. O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
6 zeń S zczecin  pod  
„10397” .

P O K O J  p rze jś c io w y , 2 - 
o so b o w y o d n a im ę . Ja ­
g ie llo ń s k a  82—23.

10402-G
P O K O J  2-osobow y, n ie -  
k r ę p u ją c y  od n a jm ę . San  
d o m ie rs k a  40. 1O406-G

Z G U B Y

E L 2 B IE C IE  S IE C Z K O
s k ra d z io n o  le g ity m a c ję  
słu żbo w ą, w y d a n ą  p rzez  
S ąd W o je w ó d z k i w  
S zczec in ie . 10422-G

J O L A N T A  G Ł A D Y S Z
zg u b iła  leg . s tu d en c ką  
P A M  n r  7077.

10420-G
S T A N IS Ł A W  SJJR G I- 
N IE W IC Z  zg ła sza zagu ­
b ie n ie  p rze p u s tk i nurto ­
w e j n r  4243. 10411-G

Z A G U B IO N O  p rzep u s t­
k ę  n r  10874, w y d a n ą  
p rz e z  Z a rzą d  P o rtu  na  
n a z w is k o  P io t r  C a b a k .

10492-G
25 W R Z E Ś N IA  w  t ra m ­
w a ju  l in i i  „7”  zostaw io  
no  to rb ę  gospodarcza z 
ko s zto w ną  zaw arto śc ią . 
Z n a la zc a  p roszony jest 
o z w ro t :  K rzy w o u s te g o  
48-11. 10486-G

Z A G U B IO N O  p rzepus t­
k ę  n r  19198, w y d a n ą  
p rze z  Z a rzą d  P o rtu  
S zczecin  n a  n azw isk o  
J a n  C h leb io .
, 10485-G
H E N R Y K  M A G A  zg u b ił 
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K  
Szczec in . 10403-G

Restauracja „Paloma“
zaprasza na:

O B IA D Y  F IR M O W E .
P O P U L A R N E

i K O LA C JE .
organizuje

B A N K IE T Y ,
P R Z Y J Ę C IA  W E S E LN E  i  in n e  
także  CZĘSC R O Z R Y W K O W Ą .

N O W O Ś Ć !!! P O P U L A R N E  „F IV E ^

w to rk i  i  p ią tk i,  godz. 18 —  20 
n ied z ie le  godz. 17 —  19.

w  d n i pow szednie  godz. 21— 2 
w  soboty, n ied z ie le  i  św ięta  

godz. 21 —  3.

r o z r y w k a  z a p e w n i o n a :

G w a ra n tu je m y  szybką  i  
S O L ID N Ą  O B S ŁU G Ę !

______________ 10271-G

PRZETARG
B iu ro  Z a g ra n ic z n e j T u r y s ty k i  M ło d z ie ż y  ¿¿Ju-' 
v e n tu r”  W a rs z a w a , A l  R ó ż  2 o g łasza p rz e ta rg  
o g ra n ic zo n y  n a s p rze d aż  2 sam o ch o d ó w  N y s y  
(„ M ik ro b u s ” ). N r  r e j .  M O-1640, n r  s i ln ik a  
T01-O S47, p o d w . 12651 — ce n a w y w o ła w c z a
46 000. N r  r e j .  M O -10-78, n r  s i ln ik a  69768, podw,. 
10009 — cena w y w o ła w c z a  20 000. P rz e ta rg  od ­
b ęd z ie  się  w  M ię d z y n a ro d o w y m  O ś ro d k u  B iu ­
ra  Z a g ra n ic zn e g o  T u r y s ty k i  M ło d z ie ż y  „ J u v e n -  
t u r ”  w  M ię d z y z d ro ja c h , u l.  B o h a te ró w  S ta l in ­
g ra d u  36 w  d n iu  13 p a ź d z ie rn ik a  1970 r  o godz. 
12. S a m o ch o d y  m o żn a  o g ląd a ć  w  d n i pow szed ­
n ie  od  go d z . 10-14 w  w y ż e j p o d a n y m  o ś ro d k u . 
P rz y s tę p u ją c y  do  p rz e ta rg u  w in n i  posiadać  
za ś w ia d cze n ie  odnośnego  W y d z ia łu  R a d y  N a ­
ro d o w e j o p ro w a d z e n iu  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j 
lu b  g o sp o d arc ze j o ra z , w p ła c ić  w a d iu m  10 
p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j w  k a s ie  o śro d k a  n a j  
p ó ź n ie j do  d n ia  12.. X .  70 r .  B iu ro  Z a g ra n ic z ­
n e j T u r y s ty k i  M ło d z ie ż y  „ J u v e n tu r”  zas trzeg a  
sob ie  p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  b e z  po­
d a n ia  p rz y c z y n . 3431-K

Pracownicy poszukiwani
S zc zec iń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  w  S zc zec in ie , u l. S to rra d y  n r  1. 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t m u r a r z y - ty n k a r z y , b e to -  
n ia rz y -z b ro ja r z y , b la c h a rz y , la s t ry k a r z y , o p e ra  
to ró w  sp rzę tu  c ię żk ie g o  i  śred n ie go  o ra z  ro b o t  
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . P ra c a  a k o rd o ­
w a , s to łó w k a  d la  z a m ie js c o w y c h , z a k w a te ro w a  
n ie  o ra z  ś w ia d c ze n ia  w /g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  
P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . P rze d s ię b io rs tw o  za­
t ru d n i ta k ż e  in ż y n ie ra  in s ta la c ji  s a n ita rn y c h  
n a  s ta n o w is k o  sta rszego  in s p e k to ra  n a d zo ru j 
in ż y n ie ra  b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o  n a s ta n o w i­
s k o  sta rszego  p ro je k ta n ta  w  p ra c o w n i p ro je k  
to w e j. te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  n a  s ta n o w is k a :  
starszego in s p e k to ra  d /s  p ro g ra m o w a n ia  in w e ­
s ty c ji  w  za k re s ie  d o s ta w  m a s zy n  i  u rząd ze ń  
o ra z  in s p e k to ra  k o n t r o li  e k s p lo a ta c ji s p rz ę tu  
b u d o w la n e g o . W a r u n k i  p ła c y  do o m ó w ie n ia . 
Z g ło sze n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  do D z ia łu  K a d r*  
p o k ó j n r  3, te l. 204-61. w e w n . 16. 3318-K

D y re k c ja  P T H  „ E ld o m ”  O /W  w  S zc zec in ie  za ­
t r u d n i k ie r o w n ik a  tra n s p o r tu , k ie ro w n ik a  s k le  
p u , d e k o ra to ra , s p rze d a w c ę , m a g a z y n ie ra  m a  
g a zy n u  tec hn iczn eg o  W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
do  o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r , u l. M a r ia c k a  10a, 
te l. 345-97. 3432-K

Z a k ła d  E k s p o r to w o -Im p o r to w y  O d d z ia ł S zcze­
c in -P o r t  n a b . G re c k ie , te l. 430-31 w e w . 391 
p r z y jm ie  do p ra c y  od 1 p a ź d z ie rn ik a  b r . 200 
k o b ie t  do  s o r to w a n ia  c e b u li. P ra c a  a k o rd o w a *  
d o b re  w a r u n k i h ig ie n ic z n o -s a n ita rn e , w y p o s a ­
żen ie  p ra c o w n ic z e  zgodnie  z U k ła d e m  Z b io ro ­
w y m  P ra c y  d la  P ra c o w n ik ó w  S p ó łd z ie lc zy c h . 
P ra c a  n a  p ie rw s zą  i  d ru g ą  zm ia n ę , od godz. 
6 do 14, o ra z  od godz. 14 do  22. W y m a g a n a  
a k tu a ln a  k s ią że c zk a  zd ro w ia . 3444-K

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A "  w Szczec in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin, p l  B o id u  P ruskiego  1 R E D A G U J E  K O L E G IU M  
<w  ! ( re d a k to r  n a c z e ln y ), A, K iln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ), T . R ek , M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,  E. W itu s zyń s kL  T E L E F O N Y : cen tra­
la  430-21 ; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21? s e kre ta re  re da kc ji 467-21 : s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83)4 d z ia ł m ie js k i 463-85; dzia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37 - 950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O głoszeń 428-62: re da kc ja  po ran n a (po g odzin ie  6) 340-28: dalek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  u rzęd y  p ocztcw e. lis tonosze o ra2 o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ” . M ożna ró w n ie *  d o ko n yw ać  w p ła t na kon to  P K O  N r 10-8-13770. P rze d sięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
p ra s y  i  K s ią żk i „R u ch  w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/43 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 dn ia  m iesiąca p o p rzedza jąc ego  okre s  p re n u m e ra ty  Cena p re n u m e ra ty :  k w a r-  
* ®8-50 P ó łroc zn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic e , k tó ra  le s t o  40 proc. droższa — p rz y lm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Zag ra n iczn y ch
„R u c h ” . W ars zaw a , u l. W ro n ia  33 T e l 80-46-88; ko n to  P K O  N r  1-6-100024. n m lr?  es7„7P^ rtc iri»  z a k ła d y  c jra f lr z n *  N -«
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PRZYSZŁA KOLEJ 1

NA ŻYDÓWCE

Asfalt zastąpi 
wyboistą drogą
Ó D  KILKU doi trwoją intensywne pra­

ce przy modernizacji odcinka drogi pro 
wodzącej przez dzielnicę Żydówce. Na 
ul. Przodowników Pracy do tej pory kie­
rowców „straszył”  najgorszy odcinek 
jezdni w naszym mieście. Były to przy­
słowiowe „kocie łby” z głębokimi zo- 
podlinom i. Często powstawały tu po o- 
podach -atmosferycznych bajora wodne 
utrudniające przejazd autobusom komu­
n ikacji miejskiej i ' samochodom dostaw­
czym. W  ciggu najbliższych tygodni 
»tan  ten 'u le gn ie  radykalnej poprawie.

W  połowie bm. brygady Miejskiego 
Zarządu Dróg > Mostów przystąpiły do 
generalnej przebudowy odcinka ul. Przo 
słowników Pracy i uf. Rymarskiej. Na 
wysłużony bruk kłodzie się obecnie no- 
Icładkę asfaltową. Jednocześnie przepro­
w adza się regulację jezdni i zakłada 
nowe krawężniki. Dzięki tej moderniza­
c j i  cąły odcinek głównej jezdni przelo­
to w e j prowadzącej od dzielnicy Zdroje 
'przez Podjuchy i Żydówce aż w kierun­
ku  autostrady otrzyma bezpieczną i 
g ła dk ą  nawierzchnię.

Wszystkie prace wykonywane są syste­
mem gospodarczym w ramach wygospo­
darowanych funduszy przez M ZD iM . Pra­
ce te obejm ują powierzchnię jezdni li­
czącą ponad 8 tys. metrów kwadrato­
wych. Zadania te zostoną wykonane 
przed zimą. W arto także zaznaczyć, że 
roboty prowadzone są sprawnie przy 
zachowaniu ciąąłości ruchu kołowego.

(z)
NA ZDJĘCIU (z lewej) Józef Bienia z 

M Z D iM  wymierza wysokość nowych kra­
wężników, z prawej — widok na ul. 
Przodowników Pracy z pierwszą warstwą 
asfaltową położoną na dotychczasową 
wyboistą drogę.

Foto: St. C ieśla*1

Więcej automatów na ulicach

Telefon dla każdego
W  U R Z Ę D Z IE  TE LE FO N Ó W  M IE JS C O W Y C H  leży 12 tys. now e, jes-t to  je d n a k  za m ało. 

zaległych podań, z których ty lko znikom a część doczeka się In n e  w y jś c ie  z te j s y tu a c ji —  
zrealizow ania  w  najbliższych latach. S ytuacja n ie  jest wesoła, to  l ik w ^ h c ja  a p a ra tó w  w  h a l-  
Wobec tego aparaty  telefoniczne zainstalow ane w  m iejscach la c h  re s ta u ra c ji i k a w ia rn i i  za- 
ogólnie dostępnych spełn ia ją  ogromne zadanie. k la d a n ie  ko ń c o w y c h  s ta c ji abo-

. n en ck ich  nad  k tó r y m i op iekę
---------------------------------------------------------M o d e rn iz a c ja  te j sieci to  _ je - p ow ie rza  s ię  p o r t ie ro w i lu b

td e n  z g ło i^ y c h  k ie ru n k ó w  az ia  „ ^ ¡ 3 , ^ 0 ^ .  N a le ży  ty tk o  ro z . 
ia ln o sc i U T M . D o końca  b ieżą- ^ ą z a ć  k w e s tię , k to  m a p łac ić  
cego ro k u  zw ię kszy  s ię  Uc/.o?. j  00O z ło tych  za ins ta la c ję . W y - 
a p a ra to w  w rz u to w y c h  ze 186 d a je  s ię  że p o w i.n I ly  to  u_
do 200. O db yw a ć  s ię  to  będzae c2yn ;d k ie ro w n ic tw a  poszczegól 
p rz y  je d n o c z o n e j l ik w id a c j i  k a - n yćh  • gas tronom icz­
n i’11 w o ln o  s to jących . Z a ró w n o  n ..c n w  ram ach  u s ług  d la  k lie ń  
k a b in y  ja k  1 sam e a u to m a ty  „  a  nJe ja k  s ię  ^ ¡ e d y  
m szczono w  k i lk a  dni po 'usta- _  p o r tie r .  (Jas)
w ie n iu . Do a p a ra tó w  w rzuca no

Zrealizowany zamiar:

JCURIEREM  
PO MIEŚCIE

OSTATNIE SPACERY

d t  W P R A W D Z IE  n o cą n a w ie  
d z a ją  nas ju ż  p rz y m ro z k i,  
a le  w  p o łu d n ie , g d y  s łońce  
p rz y g rz e je , m o ż n a  jeszcze  
śm ia ło  w y b ra ć  sie n a  o s ta tn i 
je s ie n n y  sp a ce r. W c z o ra j w  
godzinach  p o łu d n io w y c h  na  
W a ła c h  C h ro b re g o , n a  P o d ­
za m c zu  i n a d  O d rą  s p o tk a liś  
m y  w ie le  g ru p e k  m ło d z ie ży *  
k tó r a  w  to w a rz y s tw ie  o p ie k u ­
n ó w  o d b y w a ła  z a ję c ia  „ w  p le  
n e rz e ” . M . in  o b o k  B a s z ty  
S ie d m iu  P ła s zc zy  z a ję c ia  n a  
w o ln y m  p o w ie trz u  u rz ą d z i ły  
sob ie  w c z o ra j d z ie c i z  I I  k ia  
sy  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  63.

BĘDZIE MNIEJ DYMU

♦  N A  U L . P o d g ó rn e j t rw a  
ją  p ra c e  p r z y  u k ła d a n iu  r u ­
ro c ią g u  c. o ., k t ó r y  p o łą c zy  
d w ie  z n a jd u ją c e  sie p rz y  te j 
u lic y  k o t ło w n ie  o s ied lo w e . Z a  
k i lk a  ty g o d n i, po z a k o ń c ze n iu  
ty c h  p ra ć , b ęd z ie  m o żn a  w y  
gasić je d n ą  z k o t ło w n i (tę  
p r z y  u l P o d g ó rn e j 27). B ęd z ie  
ona o d tą d  t y lk o  p o ś re d n i­
czyć w  p rz e s y ła n iu  g o rą c e j 
w o d y  do o k o lic z n y c h  b u d y n ­
k ó w . T y m  s a m y m  z m n ie js zy  
się  za d y m ie n ie  i  z a p y le n ie  
te j  części n r  a sta .

ZIMNO W TRAMWAJACH

♦  R U S Z Y Ł Y  k o tło w n ie  cen­
tra ln e g o  o g rz e w a n ia , n a to ­
m ia s t do  rza d k o ś c i n a le żą  
o g rz a n e  t ra m w a je  i  to  n a w e t  
n o cn ą  p o rą , k ie d y  to  te m p e  
ra tu ra  spada p o n iże j -ze ra .

BRAK SZNUROWADEŁ

W  W IE L U  k io s k a c h  śród  
m ie ś c ia  k l ie n c i s z u k a li w c zo  
r a j d a re m n ie  z w y k ły c h  b rązo ­
w y c h  s zn u ro w a d e ł. C z y ż b y  
m ia ły  się one s tać d e f ic y to ­
w y m  a r ty k u łe m ?  (ta w o )

Rozpoczęły się
zafącia

przysposobienia 
zawodowego

PO  R E F O R M IE  s zko ln ic tw a  
ś redn iego  uczn io m  k la s  IV  lice  
a lnych  pozostaw iono  do w yb o ­
ru :  sp e c ja lizo w a n ie  s ię  w  przed 
m io ta ch , k tó re  ich  szczególnie 
in te re s u ją  lu b  uczestn iczen ie  w  
za jęc iach  p rzysposob ien ia  zawo­
dowego. T ę  d ru g ą  a lte rn a ty w ę  
p rz y g o to w a n o  z  m yś lą  o m ło- 

Id z ^ ż y ,  k tó ra  pe> m a tu rz e  n ie  
w y b ie ra  s ie  n a  s tud ia .

Z  p o c z ą t k ie m  . r o k u  s z k o ln e g o  
u c z n io w ie ,  k t ó r z y  z d o b y w a ć  b ę ­
dą w  b r .  ś w ia d e c t w o  d o j r z a ło ­
ś c i, z a c z ę l i  w  g r u p a c h  u c z e s t n i­
c z y ć  w  s e m in a r ia c h  p r z e d m io to ­
w y c h .  P o n ie w a ż  w  k a ż d y m  U - w i ę k s z o SC  is tn ie ją c y c h  au to m a -  
r p n m  h v łn  n o  k i l k a  lu b  k i l k a -  tó w  te le fo n ic zn y c h  za in s ta lo w a n a  c e u m  D y io  p o  K U K a  i u d  K iiK d _  Jest najczę śc ie j pod g o ły m  n ie be m ,

I  tu  z pom ocą p rzy s ze d ł p o m ys ł ra ­
c jo n a liz a to rs k i g ru p y  p ra c o w n ik ó w  
U rz ę d u  T e le fo n ó w  M ie js c o w y c h . Z a ­
p ro je k to w a n o  b a rd zo  p ro s te j k o n ­
s tru k c ji osłonę, w  s u m ie  d w ie  śc ian  
k i boczne i d aszek ze szk ła , pó­
łe czk a  n a  k s ią żk ę  te le fo n ic zn ą . O - 
słona je s t zab e zp iec zen iem  p rze d  
ha łas em  u lic z n y m  podczas ro zm o ­
w y .

Ś ró d m ieś c ie  w  p o ró w n a n iu  z pe­
r y fe r ia m i z n a jd u je  się  w  d o b re j 
s y tu a c ji, je ż e li chodzi o  lic zb ę  au ­
to m a tó w . K a ż d y  a p a ra t  te le fo n ic z ­
n y  n a  p e ry fe r ia c h  n a ty c h m ia s t n i­
szczą c h u lig a n i. W  z w ią z k u  z ty m  
d y re k c ja  U T M  ch ę tn ie  p o szła by na  
w sp ó łp rac ę  z za k ła d a m i p ra c y . W  
m ie js cu , gdzie  ca łą  dobę d y ż u r  peł­
n i s tróż lu b  p o r t ie r  m o żn a  b y  b y ło  
za in s ta lo w a ć  a p a ra t w rz u to w y .

różnego ro d z a ju  że lastw o, m e ta ­
lo w e  p rz e d m io ty , im itu ją c e  50- 
g ro szów k i, tłu czon o  szyby. Osób 
n y  ro z d z ia ł to  k radz ieże . R ocz­
n ie  d o k o n u je  s ię  ich  o ko ło  40, 
n ie  w lic z a ją c  w  to  p rzyw łaszczę  
n ia  ta k ic h  „d ro b ia z g ó w ”  ja k  
szn u r czy  w k ła d k a  m ik ro fo n o ­
wa, na  łączną  sum ę 36 tys. zł. 
Sam a ty lk o  w y m ia n a  s tłu czo ­
n ych  szyb w  k a b in ie  ko sz tu je  
o ko ło  2 tys. zł, t j .  ty le , co je ­
den a p a ra t w rz u to w y . T a k  w ięc 
s ta łe  n a p ra w ia n ie  i  ko n se rw a ­
c ja  są n ieo p ła ca ln e , ty m  b a r­
dz ie j, że U T M  n ie  posiada od­
p o w ie d n ie j l ic z b y  k o n s e rw a to ­
ró w  o ra z  w ła śc iw e g o  zaplecza 
traosroortow effo .““

N IE J E D N O K R O T N IE  ju ż  pisaliśm y o trudnościach, na jak io  
napotykają szczecinianie stanąwszy przed koniecznością w izy­
ty  u lekarza po godz. 18, to znaczy w  czasie, gdy przychodnia  
lekarskie są już nieczynne.

M ieszka ńcy  Ś ródm ieśc ia  m a ją  dzie  n ie  o d m a w ia  pom ocy ch o - 
.«ytuacię u ła tw io n ą , d ow iem  c-d ry m , je dn a kże  n ie  je s t p o w o - 
dłuższego czasu d y ż u ry  nocne i la ne  do  p e łn ie n ia  ro l i  „p rz y -  
św ią teczne  p e łn ią  le ka rze  w  c h o d n i na  k ó łk a c h ” .
P rzych od n i R e jo no w e j p rz y  a l. K o n iec zn oś ć z o rg a n izo w a n ia  d y ż u -  
.Tednfvw»i N a r r » d n w o i 1 o D ' a  ró w  le k a rs k ic h  w  d zie ln ica ch  o d le -  je a n o s c ^  N a ro d o w y  l i  u .a  ś ród m ieś c ia  p o s tu lo w a li
m ieszkańców  pozostałych d z ie l- ra d m  „ a  sesjach rad  n a ro d o w y c h , 
n ic  pozosta je  ju ż  ty lk o  Pogoto - d o ty chc zas p rzes zko d ą b y ł b ra k  
w ie  R a tun kow e, k tó re  w p ra w -  śro d k ó w  fin a n s o w y c h  n a  ten  ce l.

J a k  p o in fo rm o w a ła  nas le k . m e d. 
A lic ja  B e rn a rd e ll i zastępca k ie ro w ­
n ik a  W y d z ia łu  Z d ro w ia  P rez. M R N  
przeszkodę tę  szczęś liw ie  p o ko n an o  
i  ju ż  od 1 p a ź d z ie rn ik a  b r . d y ż u ry  
le k a rs k ie  nocne i  w  d n i św ią te czn a  
zo rg an izo w an e  będą w  P rz y c h o d n i 
R ejo n o w e j n r  13 w  z d ro ja c h  i  w  
p rzy c h o d n i m ię z d y z a k ła d o w e j v t  
H u c ie  S zc zec iń sk ie j n a  S to łc zy n ie .

W  ten  sposób l ik w id a c ji  u le g ł je ­
d en  z  is to tn yc h  m a n k a m e n tó w  o -  
tw a rte g o  .. le c zn ic tw a . p rz y  o k a z ji  
w s p o m n ijm y  i  o jeszcze je d n y m  
is to tn y m  p ro b le m ie , k tó r y  od  la t  
n ie  m o że  doczekać się ro zw ią za n ia . 
R ó w n ież  n a  w n io s e k  ra d n y c h  D R N  
D ą b ie  W o je w ó d zk a  S ta c ja  Pogoto­
w ia  R a tu n k o w e g o  p o stan o w iła  zo r­
g an izo w ać  f i l ię  p o g oto w ia  w  D ą b iu . 
P re zy d iu m  D R N  p rzezn a czy ło  n a  
ten  eel o d p o w ie d n i o b ie k t, a M P R B  
n p .3  p o d jęto  się je g o  re m o n tu .

R o b oty  rozpoczęto  t r z y  la ta  tem u»  
w , c iąg u  k tó ry c h  b u d o w la n i p rac u ­
ją c  m e to d ą  p ra w d z iw ie  szybkościo­
w ą  u p o ra li się  z p o s ta w ie n ie m  m u­
ró w  i  .p o ło w y  d achu . W ła ś c iw ie  p ra  
ce te  w y k o n a n o  w  c iąg u  d w óch  
la t, b o  ja k  nas p o in fo rm o w a ł za ­
stępca d y re k to ra  W S P R  Z y g m u n t  
P a ry s k i, w  ty m  ro k u  M P R B  3 n ie  
dodało  an i je d n e j ceg ły  do rem on­
to w an e go  b u d y n e c zk u . W  za m ia n  u -  
sta la  się c o ra z  to  n o w e  t e rm in y  
za k o ń eze n ia  ro b ó t, p rze d o s ta tn i
w y zn a c zo n y  b y ł n a  g ru d z ie ń  1969 r .  
a  o s ta tn i o p ie w a ł na lip ie c  1970 r.

W Y P A D A  dodać, że f ilia  P o­
g o to w ia  R a tunkow ego  m a  się 
m ieśc ić  tu ż  p od  b o k ie m  P rezy­
d iu m  D R N  Dąbie, może za tem  
gospodarze d z ie ln ic y  z d o ła ją
p rzekonać d y re k c ję  M P R B  3, że 
p og o to w ie  b a rdzo  je s t tu  po­
trze bn e ?  (hs)

naście osób, d e k la ru ją c y c h  chęć 
p od ję c ia  szko len ia  zawodowego, 
W o je w ó d z k i D om  K u l tu r y  w  po 
ro z u m ie n iu  z W y d z ia łe m  O św ia 
ty  P rez. M R N  z o rg a n izo w a ł m ię 
d zyszko ln y  ku rs , k tó r y  zapozna 
m łodz ież  z p racą  w  p laców kach  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h .

24 w rześn ia  d y re k to r  W D K  — 
—  m g r Tadeusz M o ż e jk o  zapo­
zn a ł 35 u c z n ió w  z lic e ó w  n r  1, 
I I ,  H I ,  V  i  V I  z p ro g ra m e m  za­
jęć. Będą s ię  one o db yw a ły  
2 ra zy  w  tyg o d n iu  w  godzinach 
p o p o łu d n io w ych . W y k ła d y  i ćw i 
czenia  p ra k ty c z n e  obe jm ą  nastę 
p u jące  te m a ty : zazna jom ien ie  
s łuchaczy z p o li ty k ą  k u ltu ra ln ą  
P R L , s tru k tu rą  p la có w e k  k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w y c h , m e todyką  
p ra cy  i  sp rzę tem  tech n icznym  
w  ośrodkach  k.o. o raz  p ra w a m i 
i o bo w ią zka m i p ra c o w n ik a . K u r  
sem k ie ru je  m g r  M a r ta  Paź­
d z io r. ( j f )

N A  Z D J Ę C IU :  p ie rw s zy  au to m a t  
z  n o w ą osłoną n a śe ian ie  re s tau ra -  

.V c ji „ K a m e ra ln a ”  cieszy się  dużą  
p o p u larn o ś c ią  ” ■*wśród szczec in ian .

Mo scenie  PTM
„GEJSZA”

N O W Y  sezon d z ia ła ln o śc i 
T e a tr M u zyczn y  rozpoczyna  p re  
m ie rą  „G e js z y ” . Ta, p o p u la rn a  
na  c a ły m  św ię c ie  o p e re tka  an ­
g ie lsk iego  k o m p o z y to ra  Si.dney’a 
Jonesa c ieszy s ię  n iezm iennym , 
pow odzen iem  w śród  w id zó w . 
S zczeciński s p e k ta k l egzo tyczne j 
o p e re tk i —  ja k o , że je j a k c ja  
toczy  s ię  w  J a p o n ii —  zobaczy­
m y  w  in s c e n iz a c ji D a n u ty  B a ­
duszkow e j, re ż y s e rii Jana  W o - 
dzyńskiego, sc e n o g ra fii R om ana 
B iib ie ca , o p ra co w a n iu  ch o reo g ra  
f ic z n y m  F e lik s a  P a rne lla . K ie ­
ro w n ic tw e m  m u zyczn ym  te j p o  
z y c ji re p e rtu a ru  z a ją ł siię E d ­
m u n d  B o ro w s k i. .

P re m ie ra  „G e js z y ”  —  w  w y ­
k o n a n iu  s o lis tów , ch óru , b a le ­
tu  i  o rk ie s try  P ań stw ow ego  
T e a tru  M uzycznego —  odbędzto  
się dziś, 30. IX .  o  godz. 19. (ru )

W  z w ią z k u  ze zw iększeniem , 
lic z b y  a p a ra tó w  a u to m a tycz ­
nych  p ro b le m e m  d la  U T M  są 
m in im a ln e  d os ta w y  tego spyzętu 
z je d y n e j zresztą  w  k ra ju  w y ­
tw ó rn i w  K ra k o w ie . W p ra w d z ie  
z d ob rych  części s ta rych  zdem o­
lo w a n ych  a p a ra tó w  s ldada  si$

K r o n i k a
O J ig g ta tS k ó M J

S Ł U Ż B A  ru c h u  K M  M O  odnoto­
w a ła  w c zo ra j zn ow u  3 k ra k s  d rogo­
w y c h , z  czego d w ie  — sp ow odow ane  
n ie trz e ź w y m  sta ne m  k ie ro w c ó w . O 
godz 20 n a s k rz y ż o w a n iu  u lic  Szcza 
n ie c k ie j i  1 M a ja , „ F o rd ”  M A  8909 
p ro w a d zo n y  p rze z  n ie trze źw e g o  k ie ­
ro w cę, K a ro la  M ., z d e rz y ł się z ta k ­
só w ką . D w ie  g o d z in y  p ó źn ie j u zbie  
gu b u lw a ru  Vasco  d a G a m a , będą­
c y  pod w p ły w e m  a lk o h o lu  k ie ro w ­
c a  „W a rs z a w y ”  P ic k -u p  n r  re j. '  M A  
6119, A n d rze j S. w y m u s ił p ie rw szeń  
stw o  p rze ja zd u  co d o p ro w a d z iło  do 
zd erze n ia  z sam ochodem  osobow ym . 
P rz e c iw k o  k ie ro w c o m  ,.P ic k -u p ’a ”  i  
„ F o rd a ”  to c zy  się  dochodzenie .

W  J E D N Y M  z d o m ó w  p rzy  ul. 
N a d  O d rą  z m a r ł n ag le , p raw dopodob

N A  u l. M e ta lo w e j w  P o d ju c h ac h  
zo sta ł u d e rzo n y  w  n ie zna n yc h  b liże j 
o ko licznośc iach  nożem  w  g ło w ę  30- 
le tn i K a z im ie rz  P . R an n eg o  o p a trzo ­
no  w  a m b u la to r iu m  p o gotow ia .

K IL K A  m in u t  p rzed  pó łnocą, w  
b az ie  M P O  p rz y  u l. O w o c o w ej za ­
p a lił się sa m ochód -  ś m iec ia rka . 
S p ło n ę ła  k a b in a  w o zu . S tra ty  ok. 
10 tys . zł.

D Z IŚ  w c zes n ym  ra n k ie m  n a u l. 
G d a ńs k ie j s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  sa­
m ochód  m - k i  „ Z u k ”  n r  re j. M S  
6854, n a le żą c y  do Z P S . O g ie ń  o g ar­
n ą ł b ły s k a w ic z n ie  c a ły  w óz. k tó ry  
sn łoną ł doszczętn ie: S u m a  s tra t  ok. 
70 tys . z ł.

(ap)

Dobre chęci i 12 rqk do pracy

Kwiaty dla „Kuriera
BYŁY TYLKO DOBRE CHĘCI I w sumie 12 rąk do pracy. Członkowie nowa 

powstałego Społecznego Komitetu Ukwiecenia M iasta, a więc: prof. St. Kownat 
(przewodniczący komitetu), prof. A. Linke, doc. Al. Stachak, inż. A. Dąbrowska 
i mgr inż. M. Rodwanowsko oraz bardzo oktywnie dzia łająca przedstawicielka 
LOP St. Czekajło w sobotę urządzali wystawę. Przychodzili ludzie z kw iatami, 
ukiodali je na sterty. Z eksponatów powstały ciekawe kompozycje. Ale praed 
tern trzeba było przygotować „teren” , a ściślej mówiąc ha’ll Zamku. M . in. 
starsi naukowcy nosili stoły i postumenty, pucowali je ściereczkami, wieszaJJ 
ogłoszenia. Sympatycznie to wyglądało. Z sąsiadującego z hallem korytarza przy 
gotowania obserwowali młodzi ludzie stojący z łapami w kieszeniach. Żenująca 
to było, że żaden z nich nie zaproponował swojej pomocy. Pomocy? Jakiś p ija­
ny młodzieniec próbował niszczyć to wszystko co z tokim trudem przygotowano. 
Wyekspediowano go za drzwi. . . .  .

W  niedzielę kilkutysięczny tłum zwiedzających uszanował wystawę, ludzie do­
cenili prezent jaki im zrobił Społeczny Komitet Ukwiecenia M iasta. Było za­
interesowanie. były pytania, w większości, dotyczące potem wyróżnionych oka­
zów: Ziemowita jesiennego (własność Bolesławy Zajączkowskiej) o którym mowl 
się, że „ojciec młodszy od syna” bo w kalendarzowym roku wiosną ma owoce, 
a kwitnie jesienią. Uwagę zwrócił tokże Fiołek jesienny przyniesiony przez H al­
szkę Haert'e, Powojnik z Zarządu Zieleni M iejskiej oroz Amaranthus wyhodo­
wany przez Cecylię Trznadel. Wyróżnieni wystawcy otrzymają dyplomy.

D la nas — wystawa zakończyła się bardzo mile I bardzo niespodziewanie. 
N ie tylko nazwą wvstawy Społeczny Komitet Ukwiecenia M iasta zaakcentował 
nasz jubileusz. „Kwiaty dla Kuriera”  były naprawdę. Przynieśli je  nam z okazji 
naszego 25-!ecia przedstawiciele komitetu .

Pięknie za nie dziękujemyI (Stan.I

O d  ju tra  
nocne dyżury
w przychodniach


